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Rocznie rb. 7 kop.40 


„Bena prenumeraty: 
W ŁODZI: 
Rocznie rh. 6 k. — 

Półrocznie „3 » 


Kwartalnie „1 „ 50 
Miesięczn. „= „ 50 


Półrocznie » 8 » 70 w Łodzi, Poniedziałek, dnia 13 marca 1911 roku. 
Mies ZAJE 10 ul. Przejazd NA B. Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Ni 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkes 


Nr. telsfonu 593. w Zgierzu, w aptece p. Patka, 


1 INHALATORJUM 


do wziewań suchych, systemu Koertinga przy chorobach 

nosa, gardła i płac jako też chorobach przemiany ma* 

teryi (szczególnieskrofalozie). Otwarte codziennie oprócz 
niedzieł i świąt od godz. 4—7. 


èS Ulica Spacerowa Az 29. mg 867 
1877 r. Fear Hip w 0a i 


Cagielniana 63. 837 


Reklamujący sam siebie swa dobrocią | Jutro o g. 8 m. 15 w. po cenach zmiżonych. 


„iłomaniyczniś komedyn Rosianda. 


Nieporównany w smaku i gatunku illaarya Nola Polskiego w Ptodurm. 


NATUALW KONIAK Kavkaski 
Podczas obrad nad budżetem ministerynm 

spraw wewnętrznych, poseł dr. Harnsawicz, pre- 
PIO { RA SMIR zes Koła polskiego, w jego imienia złożył dekla. 


rację następującą: 


106-121 x DOSTAĆ. WSZĘDZIE, A | „Biorąc pod twagę, że polityka ogólna rzą- 


b] UNIE GOW” 1 WIETTERMESZEZA du w stosunku do polaków, kierowana przeważ- 
nie przez ministeryum spraw wewnętrznych, nie 


przestaje coraz bardziej i bardziej wyrażać się 
-A ewy narodowości polskiej, bezprawiem i 


| samowolą we wszystkich dziedzinach życia kultu= 


ralnego, społecznego i religijnego Królestwa Pol- 
W skiego; że polityka ta świadomie przaszwadza za- 
a  dosćuczynieniu najżywotniejszym po:rzebom Sji0- 


i łeczeństwa polskiego, dławiąc wszelkie, nawet naje 

Bank Handlowy A Łodzi ma zanagyt poda; a lz 2 eh MYR > skromniejsze dążenia do samodzielności społecznej 

czajnego Zebrania Ogólnego akcyonaryuszów z dnia ; grudnia roku, zatwierdzonej i ; 7 6: PEPEN ekg 
mał Mers Finansów NOGA ALA 22 stycznia 1911 roku st. st. za Nr. 963, kapitał | ™ swe e zyk zacne Ep Peai 

zakładowy Banku zwiększonym zostaje o rb. 5,000,000 — drogą emisyi 20,000 sztuk nowych akcyj m zał BOSNIE ORLO CZN ex ARUME MORS 

po rb. 250 każda, na następujących warunkach: ności zasadniczego polepszenia położenia ogólnego 

1) Cena emisyjna nowej akcyi (5-ej emisyi) oznacza się na rb. 395 za sztukę, z których | kraju naszego — Koło Polskie będzie głosowało 

rb. 250 zaliczone będą do kapitału zakładowego, rb. 125 do funduszu rezerwowego, reszta zaś—po | przeciwko przejściu do rozpraw szczegółowych 

Baca gł ; Jerk p AŚ związanych—przeznacza się na specyalną rezerwę, jednakże nad ladżeżóm miojstorynii spraw wownętcznych”. 

w ilości nie mniej ż rb. 240,000. U / z : 
r 2) Wpłaty na nowe akcye (5-ej emisyi) dokonane być winny w terminach następujących: 


a) najpóźniej dnia 16/29 kwietnia 1911 roku rb. 195, z tego rb. 125 na kapitał zakładowy; | 33 u 2 

S Gaora dnia io sierpnia 1911 roku, z tego rb. 62 kop, 50 na kapitał zakładowy; Budżet pr uski. 

c) najpóźniej dnia 2/15 grudnia 1911 roku, z tego rb. 62 kop. 50 na kapitał zakładowy; zy 
, 3) Nowe akcye (5-ej emisyl) będą miały udział w zyskach Banku za rok 1911 proporcyonal- | Na rok bieżący, w budżecie od 1 kwietnia 
nie do uczynionych wniosków i do czasu ich uskutecznienia. Począwszy od 19/1 stycznia 1912 ro- liczącym się, żąda rząd pruski 35 milonów 815 
ku, nowe akcye zrównane zostaną z akcyami dawniejszych emisyj, Re i : - „ tys. 50 marek ua cele germanizacyjne, t. j. 0 357 
. 4) Każda akcya pierwszych czterech emisyj daje prawo do nabycia jednej nowej akcyi (5-ej tys. marek więcej, aniżeli w rvku ubieg ym. 
emisyi). Nie uwzględpiamy zaś przy tym ourachunku 


5) Akcyonaryusze, pragnący korzystać z prawa nabycia nowych akcyj (5-ej emisyi), powinni wcale, że z kwoty owej wysokiej, wybieranej tak- 
w miejscach poniżej wskazanych przedstawić swe akcye dawniejszych emisyj do ostemplowania ije- że peinemi garsciami z kieszeni polskiego obywa- 
dnocześnie wnieść pierwszą ratę rb. 195 na każdą akcyę nowej (5-ej emisyi) nie później jednakżeniż  telstwa, ani jedna marka nie dostaje się w ręce 
dnia 16/29 kwiótnia I9ll roku. A 4 i urzędników polaków, których ostatnich, bardzo 
6) Akcyonaryusze, którzy do wyżej wymienionego terminu, t.j. do dnia 16/29kwieżnia już nielicznych reprezentantów przepędzono na 
1911 roku włącznie, akcyj do ostemplowania nie przedstawią i wpłat nie uczynią, tracą prawo sąme krańcs niemieckie państwa pruskiego, nad 


nabycia nowych akcyj (5-ej emisyi) po cenie emisyjnej. s ye- Ren lub morze Północne i Baltyckie; nia wlicza- 
Przy wpłacie pierwszego wniosku wydane będą, zgodnie z $$ 5, 7i8 Ustawy Banku, imien- my przytem także wydatków na utrzymanie licz- 

ne świadectwa tymczasowe, na których następnie zaznaczać się będą dalsze wpłaty. niejszych na ziemiach polskich, anizeli gdziein= 
8) Za wcześniejszą wpłatę drugiego i trzeciego wniosku Bank bonifikuje 4% w stosunku rocz- dziej, urzędników, jako to: muugich  policyantów, 
nym od dnia wpłaty, nie wcześnie jednak niż od dnia 18/1 maja 1911 roku. szpiegów, węszących wszędzie „ruchawkę* polską, 
9) Do niniejszej emisyi stosują się $$ 5—11 Ustawy Banku. licznych pismaków, których jedynem zadaniem 

10) Zapisy na nowe akcyę i wpłaty przyjmują: : jest, za żołd plugawy, regularne zdawanie sprawy 
BANK HANDLOWY w Łodzi i jego Odziały: w osławionych „berychtach*, w sposób najoczy- 

w WARSZAWIE, LUBLINIE, RADOMIU i KIELCACH, wistszej prawdzie urągający © urojonem miebez- 


WOŁŻAŃSKO-KAMSKI BANK HANDLOWY w PETERSBURGU | pieczeństwie polskiem. ; 
1027—5 oraz „MITTELDEUTSCHER CREDITBANK“ w BERLINIE, Rej wiedzie w pruskim etacie, © ile ostrze 


z 


ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 13 marca 1911 r. 


Lódzrieh 


ma zaszczyt prosić wszystkich właścicieli udziałów Gazowni Łódzkich na 


OGÓLNE ZEBRANIE 


mające się odbyć w dniu 16 marca m. St. r. b, © godzinie 7-ej wieczorem w Sali Zgromadzenia 
Majstrów Tkackich (ulica Przejazd, róg Piotrkowskiej). 
Przedmiotem obrad będzie kwestya przelewania części czystych zysków z ekspłoatacyi Gazowni na rzecz 


fandasza, przeznaczonego na edt) 
Bilety wejścia na powyższe Ze 


szpitala miejskiego w Łodzi. 
ranie wydawane będą w Gazowni przy ul. Targowej d. 8, 9, 10, 11, 13, 


14 i 15-go marca r. b. od godziny 9 do 1-ej i od 3 do 5-ej po pol, za złożeniem wszystkich kwitów na wpłaty 


dokonane na adziały. 


Osoby, nie mogące brać udziała w zebrania osobiście, mają prawo adzielać innym właścicielom udziałów 
piśmiennych upowaźnień do powzięcia w ich imienia decyzyi w kwestyi, stanowiącej przedmiot obrad. Upoważ= 


nienia te należy składać w biarze Gazowni przy wyjednywania bileta wejścia na zebranie. 


917—3-3 
Z TEE CZA 


wW,za ww i zaali apunn i€*un i €*2 
Z powodu likwidacyi zupełna wyprzedaż obuwia męskiego, damskiego i dziecinnego po ce- 


nach niżej kosztu. 
803—20—1 


Łódź, Piotrkowska AŻ (ii 


W. Piętka. 


Teatr Popularny sa. z. 


A. MIELEWSKIEGO 35% %" 
(KONSTANTYNOWSKA 16) 


Jutro po cenach zniżonych. 


„ZŁOTY WIEK RYCERSTWA". 


Farsa z angielskiego Marlowa, 


jego zwrócone jest przeciw narodowi polskiemu, 
komisya kolonizacyjna, której cel sianowi zdoby- 
cie jaknajwięcej ziemi naszej, osadzenie na zdo 
bytych zagonach niemców, i to niema! wylącznie 
ewangelików, i wyparcie bezwzględne polaków 
z siedzib ich odwieczoych Dostać ma ona do 
swego rozporządzenia 26 milionów 950 tys. ma- 
rek na wykopno ziemi w Wielkiem Księstwie Po 
znańskiem i Prusach Zachodnich. 

Na utrzymanie komisyi kolonizacyjnej prie- 
znaczono 2 miliony 215 tys. marek. 

Każdy niemiecki urzędnik, pracujący na zie- 
miach polskich, zobowiązanym jest w swym ża- 
kresie krzewić niemtzyenę, oo w użyciu tluma- 
czyć należy, jako bezczelne rugowanie polskości 
i doknczanie najspokojniejszemu poddanemu pru 
skiomu polskiej narodowości ma każdym kroku, 
nietylko w urzędowych, lecz i w prywatnych sto- 
sunkach, Aby zaś pobudzić tych urzędmików, jak 
wożnych sądcwych, policyaotów, nauczycieli, dó 
tem gorliwszej, bezecnej działalności, stworzono 
tak zwane fnndusze gadzinowe, z których się sy- 
pią bojne dodatki dla osobników, odznaczających 
się w krzewieniu nieimczyzny, albo, aby irafniej 
szego, dosadniejszego wyrażenia użyc, w tępieniu 
polskości, denuacyowaniu polaków, narodowość 
swą nadewszystko kochających, i dokuczaniu im 
bezustatnem. 


Plaga specyalnie łódzka. 


W obecnych orgiach mieszkaniowych niepo- 
ślednią rolę grają tak zwani „meklerzy mieszka- 
niowi*. 

W miastach większych europejskich rolę po- 
średników w wynajmowaniu lokali grają przewa- 
żnie bramy domów, na których zawiesza się pla- 
katy, różniące się między sobą kolorem, dla las 
twiejszego oryentowania się Zdaleka, jaki w da- 
nym domu jest lokal do wynajęcia, sklep, pry- 
watny lokal od gospodarza, czy mieszkanie „przy 
familii*. Zresztą ogłoszenia w gazetach i biura 
specyalue informują interesowanych. Łódź tylko 
hoduje falangę tego rodzaju faktorów i daje im 
dostatnie utrzymanie. 

Isina banda szakali, czybających na łup swój, 
pomysłowa w podejściu lokatorów, sztucznie pod- 
kupująca fikcyjnych amatorów na lokale przewa- 
żnie te, w których mieści się sklep, skład towa- 
rów, lub proceder jaki nieźle prosperujący, wte- 


dy bowiem wie na pewno, że wyciągnie korzyść į 


dla swej kieszeni, 

Przychodzi „mekler mieszkaniowy* do upa- 
trgonego lokatora i mówi mu, niby w sekrecie, 
że lokal jego upatrzył sobie pewien kupiec. rze- 
mieślnik, przemysłowiec i t. p. i daje gospoda- 
rzówi X rubli zwyżki, ale on, faktor, może tę 
sprawę żałatwić na korzyść starego lokatora, by- 


le wynagrodzić go za jego fatygę i trochę pod- 
wyższyć komorne, Gdy lokator się wzdraga, 
złorzeczy, faktor sprowadza amatora, często na- 
wet podstawionego któremu, rzecz prosta, lokal 
się bardzo podoba, a cena wcale mu się wygóro 
waną mie wydaje i gotów natychmiast zawrzeć 
umowę z gospodarzem domu, chociażby do końca 
XX wieku. 

Taki faktor, chcąc się pokazać człowiekiem 
„uczciwyii* szepnie staremu lokatorowi, żeby on 
pierwej udał się do gospodarza i załatwił się 
z nim, zaniw nowy amator zdąży to uczynić. 

Innym razem w masliuacgi oszukańczej, ka- 
mienicznik osobiście bierze udział Wzywa lo 
Katora do stebiy lub nawet sam przychodzi da 
piego | oznajmia, że o lokal dobijają się popro- 
stu Dają mn znacznie wyżej za lokal, który 
zajmuje, ale wołalby zeby on pozostał. Zostawia 
zwykle 24 godziny do namysłu i, lokator, chcąc 
nje cheąc zgadza sią na wyśrubowaną cenę. 

Faktor za swój, mądrze obrobiony geszeft, 
tak od Śmiejącego się gospodarza, jak i od pła- 
czącego lokatora, bierze wynagrodzenie stos0- 
nie do teuuty komornianej. 

Oprócz powyższych kilku szkiców faktorskich 
wachinacyi, ofiarowanie często podwójnej ceny 
możnaby codzień po kilka zanotować. 

Sadzę, że jedynie publiczne napiętnowanie 
takich łotrostw z wymien'eniem nazwiska spraw- 
ców, powstrzymaloby może inuych od podobnych 
podłych postępków. 

Haes. 


Przyp. Red. Z tym ostatnim wnioskiem tro- 
dno się pogodzić. Wymienienie nazwisk fakto- 
rów byłoby dla nich nie hamulcem, ale pożąda» 
ną reklamą. lstotuym powodem „orgii mieszka- 
niowej*, objawiającej się w rozlicznych, bardzo 
dolegliwych formach jest brak mieszkań i brak 
dogodnej komunikacyi z przedmieściami, 

Włączenie przedmieść do miasta, rozwinięsia 
sieci tramwajowej — oto oajnaglejsza potrzeby 
mieszkańców. Trzeba też miec na uwadze, że 
zapowiadany od tak dawna i wciąż odkładany 
samorząd wpływa niewątpliwie na opóźnienie 
wielu zmian korzystnych. Zarządy miast „czeka- 
ją”, obywatele „czekają* — wszyscy więc mie- 
szkańcy miasta, rądzi me radzi, muszą „czekac“, 
Mimo to policya winna zwrócić na to uwagę, 


VERN- R. 


„Rosmersholm,“ dramat w 4-ch aktach H. Ibsena, 
Występ Wandy Siemaszkowej, 
Czlowiek nigdy nie może wyswobodzić się tak, 
by absolutnie był wolnym, albowiem zaciążą nad 


(nim przeróżne wpływy i czynniki, które jego wol- 


'ną wolę skrępują i sprowadzą go z drogi, 


obra- 
nej z głębokiego przekonania w kierunku, jakie- 
go radby wyrzec się na zawsze. Jeżeli zaś znaj- 


i 
| 


na OOOO 0 "R 


Katsorcyim Dzięrżawców Gazowni 


dzie on w sobie dość siły odpornej, by iść tam, 
gdzie zapragnął, katastrofa wówczas staje się nie- 
uniknioną. 

Tradycye narodowe, wpływy dziedziczne, da- 
wne wierzenia i poglądy, wreszcie życie przeszłe, 
zaciążą na woli człowieka, chociażby zmienił da- 
wne swoje przekonania i wierzenia. 

Taka prawdopodobnie jest myśl zasadnicza 
dramatu Ibsena p. t. Rosmersholm,* wystawione- 
go w ubiegły czwartek w teatrze Polskim, przy 
ulicy Cegielnianej, z udziałem Wandy Siemaszko- 


| wej w roli Rebeki. 


| 
| 
| 
| 


<= 


Komentatorowie Ibsena różnie wykładają zna= 
czenie. idei przewodniej, która zrodziła wspaniały 
ten dramat psychologiczny; caly atoli przebieg akcyi 
zdaje się tłumaczyć intencye skandynawskiego mys’ 
śliciela w sposób powyżej skrystalizowany, 

Jan Rosmer, właściciel Rosmersholmu i były 
pastor, utracił żonę w sposób tragiczny. Przedtem 
zaś jeszcze zbliżył się do Rebeki West, bawiącej 
w jego domu, kobiety niezwykłej z niezwykle nie- 
podległym umysłem, silaą wolą, gotowej do ozy- 
nów śmiałych i najzupełniej wyzwolonej ze wszel- 
kich przesądów. Pod jej wpływem utracił dawne 
wierzenia, zmienił swój światopogląd i chce Uszczę* 
śliwiać ludzi przez wyswobodzene ich ze wszel. 
kich wierzeń, opariych na przesądach. Oboje z Re- 
beką tworzą parę, której obce są porywy i po» 
żądania zmysłowe; chcą dowieść, że między męż- 
czyzną i kobietą może istnieć związek pozbawio= 
ny wszelkiego erotycznego podkładu. I oboje się 
mylą. Rebeka, aby uwolnic Rosmera od nieolpo= 
wiedniej dla niego, chorej żony Beaty, wyswobo- 
dzić go i mieć pod wylączaym swoim wpływem, 
posrednio popycha Beatę do samobójstwa. 

Rosmer zrywa z dawnymi poglądami, wypie- 
ra się dawnych wierzeń i ma odwagę ogłosić to 
światu publicznie. Rosmer, dowiedziawszy się, któ 
i go stalo się przyczyną śmierci Beaty, usiłuje 
powrócić do dawnych przyjaciół, alo miłość dla 
Rebeki zwraca go z powrotem ku niej. Stracił 
już jednak dawniejszą wiarę w jej ideały, stracił 
wiarę w sameg0 siebie. 

Katastrofa staje się nieunikuioną. Po efek» 
townej, głęboko psychologicznej scenie w akcie 
4 ym oboje z Rebeką dochodzą do wniosku, że 
dla mich niema już punkta wyjścia i oboje gina 
w nurtach tego samego górskiego potoku, który 
pochłonął Beatę. 

„Ibsen w całym tym dramacie rozsypał tyle 
mysli głębokich, tyle poglądó v filozoficznych, że 
naturalnym wynikiem tego bogactwa musiala być 
rozbieżność zdań jego komentatorów o znacze- 
niu 1 zasadniczej idei jeg» dramata, który bodaj 
najwięcej z utworów ibsenowskich rozbudził za. 
ciekawienie. 

Dyrekcja wystawiła Rosmerscolm niezwykle 
starannie i z dużym nakładem pracy, wskutek 
czego calośc wywarła potężne wrażenie. 

Wanda Siemaszkowa w roli Rebeki data nam 
kreacyę wysoce artystyczną, wykonaną z impona- 
jącą siłą dramatyczną, zwłaszcza w scenach kul- 
iminacyjnych, w których Rebeka wybucha z ży» 
wiołową nieomal mocą. Była to w dodatku kre- 
acga opracowana sumienule w rysunku i kolory- 
cie cieplym, ale miejscami nieco zamąconym 
w tonie, wskutek zbyt silnego traktowania seen, 
wymagających całej gamy przejść niezwykle sub- 
telnych. P. Bończa rolę Jana Rosmera ująt i prze-i 
prowadził z wybitną iateligencyą artystyczną 
subtelnem wcieleniem się w postać tego glebokie- 
go myśliciela o charakterze slabym, nazbyt wra- 
źliwym na wpływy otoczenia, a przeto niezdolnym 
do śmialych stanowczych działań. W grze skupio- 
nej a jednak wyrazistej dal ou nam kreację ar- 
tystyczną nieposiednią, chociaż nie wolną od dro- 
buych usterek. Rektor Króll w grze p. Jaras 
cza wyszedł bardzo plastycznie, jednolicie i zaj 
wująco. Byla to kreacya pol względem techniki 
gry aktorskiej opracewana sumiennie. 

Ulryk Bread'l w grze p. Junoszy, Piotr Mor» 
stergard w grze p. Topolskiego i pani Haseth 
w grze pani Broniczowej dopełniali wybornie cą- 
łości, którejby nie powstydziły się pierwszorzędne 
sceny. 

Stanisław Łapiński. 


Z dzielnic polskich. 


Z KRAKOWA. Zmarł tu, przeżywszy 80 
lat, byly sekretarz krakowskiej Akademii sztąk 
pięknych, ś. p. Maryan Gorzkowski, 


X% 59 


Stanowisko sekretarza Akademii pelnił ś. p. 
Gorzkowski za dyrekcyi Jana Matejki. 


Zajęty wielkiemi dziełami, Matejko pozosta- 


wił stronę administracyjną szkoły zaufanemu se. 
kretarzowi i obdarzał go wielkiemi względami. 
Dzięki temu stosunkowi, ulubiony sekretarz otrzy- 
mywał od mistrza wiele szkiców, obrazów, z któ- 
rych utworzył znany zbiór, przechowywany tros- 
kliwie. Matejko upamiętnił postać sekretarza na 
swych obrazach: „Wernyhora“ i „Hołd Pruski“. 
S. p. Gorzkowski posiadał wiele cennych szcze- 


gółów z życia i działalności Jana Matejki, na któ- 


re zblizka patrzał, ogłosił też kilka przyczynków 
do biografii wielkiego artysty. 
S. p. Gorzkowski próbował też sił swoich na 


polu literatury i przed kilku laty ogłosił kilka 


prac z dziedziny archeologii, powieści i dramatu, 


ZE LWOWA. Przygotowania do wystawy 
wynalazków, modeli i powości postąpiły już zna- 
cznie. Drukowany program wystawy, regulamin 
i formularze zgłoszeń otrzymać może każdy za 
zgłoszeniem się pod adresem: Redakcya „Dźwi: 
gni*, Lwów. Modele zaś wynalazków, nowych 
pomysłów, wzory, opisy, rysunki i fotografie 
przesyłać należy pod adresem: Dr. Urban Massal- 
ski, Lwów, politechnika. Miejsca na wystawie 
udzielane są bezpłatnie. 
wynalazków jest kilka pomysłów doniosłego znas 
czenia. Pożądane jednak są też t. zw. drobne 
wynalazki i drobne pomysłowe nowości. 

— Pisma lwowskie donoszą, że Jan Au- 
gust Kisielewski, znany autor dramatyczny, do- 
tknięty został paraliżem postępowym, wobec cze» 
go umieszczono go w domu zdrowia. 


Z MYSŁOWIC  Policya tutejsza urządziła 
w zocy ua 4 b. m. 
wszystkich tych „przytałkach*, o których wie- 
dziano, że w niel zazwyczaj zatrzymywali się na 
noc robotnicy sezonowi, przejeżdżający przez My- 
słowice za pracą do Niemiec. Wynik był nad 
spodziewanie smutny. Legowiska owe, to naj- 
ohydniejsze nory, w których robotnicy za zapłatą 
musieli się dusić, pozbawieni powietrza Spali 
tam razem tak mężczyźni, jak kobiety, pokotem 
leżąc na ziemi, miejsca było tak mało, że ścisk 
był wielki, do tego nawet Światła w nocy tam 
nie zapalono. Do takich to ohydnych nor niesu- 
mjenni ludzie wciągali biednych robotników, czy 
hając jedynie na ich grosz. 

Wszystkich tych robotników i robotnice 
w liczbie około 500, policya spędziła tej nocy 


z legowisk i zaprowadzono ich do centrali robo- | 


tników rolnych, gdzie im nżyczono wygodniejsze - 
go i zdrowszego spoczynku. 


Wśród zgłoszonych już ! 
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Z CESARSTWA. 


W wyższych rosyjskich zakładach naukowych. 

Duże wrażenie w liberalnych kołach społe- 
czeństwa rosyjskiego wywołało nieporozumienie 
deputacyi z grona profesorów uniwersytetu moe 
skiewskiego, mającej prosić osobiście ministra 
oświaty o cofnięcie dymisyi, udzielonej profóso- 
rowi Manuiłowowi i innym. Deputacya ta miała 
się składać z trzech osób: obecnego rektora hr. 
Komarowskiego, prof. Hulewicza i prof. Anuczy= 
na. Ponieważ ten ostatui zachorował, przeto do 
Petersburga pojechali tylko dwaj pierwsi. 

Zaraz po przybyciu do stolicy nadnowskiej 
zawiadomiono ich urzędownie, że w rozmowie 
z ministrem nie wolno im nawet będzie poruszyć 
kwestyi owych dymisji. Wobec tego delegaci 
doszli do wniosku, że ich zbiorowa misya jest 
najzupełniej bezcelowa i ostatecznie do ministra 
udał się sam róktor, hr Komarowskij, w chara- 
kterze najzupełniej urzędowym. Otrzymał on tak 
mało pocieszające zapowiedzi, że o zmianie po- 
lityki rządowej względem wyższych zakładów 
naukowych nie może być teraz mowy. Zrobiono 
mu jedynie nadzieję, że, o ile pozwolą na to 
okoliczności, usunięta może zostanie z uniweray- 
tetów policya. 

Stan rzeczy w ząkladach naukowych pozo- 
staje beż zmiany. W niektórych z nich odby- 
wają się wykłady przy niewielkiej liczbie słu- 
chaczy, w innych — cicho zupełnie i pusto. 


Opustoszały uniwersytet. W jednym z osta- 
tnich numerów dzieunika „Rosskija Wiedomosti* 
znajdujemy obliczenie strat, jakie poniosło ciało 
profesorskie uniwersytetu moskiewskiego skutkiem 
magowych dobrowolnych i przymusowych dymi- 
syi profesorów i docentów. 

Wydział fizyko matematyczny stracił ogółem 
48 członków, w tem 11 profesorów i 36 docen- 
tów i laborantów — posiadał zaś wydział 26 
profesorów i 69 docentów, 

Wydział prawniczy strącił 5 profesorów i16 
docentów, między innemi siły takie jak profesor 
Eugeniusz ks. Trabęckoi, prof. Manuiłow, Koko- 
szkin, Szerszeniewicz, Chwostow i inni. Posia- 
dal zaś ogółem 14 profesorów i 38 docentów. 

Wydział lekarski stracił 7 profesorów i 20 
docentów i asysleutów — posiadał zaś 32 pro- 
fesorów. 

Ogółem więc stracił uniwersytet moskiewski 
108 wykładających, z czego 25 profesorów (28 
proc.) i 68 docentów, laborautów i asystentów 
(2/ proc.), to znaczy prawie jedaą trzecią ciala 
profesorskiego. 


EZM M 0 EKZZ CNN NE A 


SZEZPOSENN 0 a mn ME 


Wyroki śmierci. Sąd wojenny w Charkowie, 
w sprawie o napad zbrojny na pociąg i rabi» 
nek rb. 16,000 skązał pięciu oskarżonych na 
śmieró, jednego ma bezterminową katorgę, sześciu 
na lat 15 i jednego na lat 10. Pięciu uniewiu- 
niono. 

Rabunek w pociągu. Donoszą z Jekateryno- 
sławia że między stacyą Aleksandrowskaja a Mo- 
krą uzbrojeni rozbójnicy w pociągu zrabowali 
podróżnym rubli 5,000. 

Mianowanie. Zarządzający dotychczas mini- 
steryum oświaty, Kasso, mianowany został mini- 
strem oświaty. 

Tragiczny wypadek. Z Archangielska do- 
noszą do pism petersburskich, iż zesłany z Pe- 
tersburga na Sybir student Minin podczas ucią- 
żliwej podróży pieszej do Peczory dostał pomie- 
szania zmysłów. 


KRONIKA, 


(x) Msza św. na uczczenie św. Józefa, jako 
patrona stelmachów, odbędzie się za stąraniem 
tego cechu dnia 19 marca r. b. o godzinie pół 
do 10 rano w kościele sw. Stanisława Kostki. 
Siarszy cechu prosi pp. majstrów o punktualne 
przybycie. 

(—) 0 bawełnie. Inżynier zakładów Geyerow- 
skich w Łodzi, p. Feliks Przedpełski, wygłosił 
w Warszawie w Stow. techników odęzyt o baweł- 
nie; w odczycie tym jednakże dotknął i wielu iui- 
nych kwestyj i dla tego nadał mu szersze zna- 
czenie. 

Przedewszystkiem zajął się p. Przedpełski 
sprostowaniem poglądu tych, którzy uważają nasz 
kraj za przeważnie rolniczy. Przemysł wogóle, a 
przemysł bawełniany w szczególności, odgrywa 
tak powaźną rolę, finansowo biorąc i uwzględ- 
niając armię ludzi zajętych w przemyśle, ze obec 
nie o przewadze rolnictwa mowy nawet być nia 
może 

W końcu podkreślił prelegent, że ilość zboża, 
jaką Królestwo produkuje, nie wystarcza na jego 
własne potrzeby, skutkiem czego sprowadzamy 
co rok za 13 do 20 mil rb. ziarna na wyżywie 
nie z dalszych stron. 

Na bardzo ładnych przezroczach prelegent 
przedstawił kwiat bawełny, owoc, nasienie i plan- 
i tacye podczas zbiorów. Ojczyzną bawelny ma być 
Egipt; obecnie jedaak górują plantacye ameryka - 
skie, oraz w Indyach wschodnich i zachodnich, 
Azyi Mniejszej, Persyi i Chinach. 
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TRAWĘ WIELIEGD MISTA 


(Mieszkańcy Żebrowa). 


(Dalszy ciąg— patrz M 57). 


Podczas tych rozmów wpadł do szynku 
Wróblak. Był to chłopak liczący lat dwa- 
dzieścia parę, nizki, szczupły, bez zarostu, 
ale ruchliwy i podskakujący żywo. Dlatego 
przezwano go Wróblakiem. 


Przywitał się z kolegami, a zobaczywszy 


Zygmunta — poprawił czapkę na głowie, 
drgnął w kolanach, jakby checia? podskoczyć 
i rzekł; 
— No, cóż? donna Ewelina jakże się ma? 
— Jeno bez kpinek — zawołał Zygmunt, 
zrywając się z miejsca. 


— Co, z majcherkiem? — roześmiał się 


Wróblak — wiesz przecie, żeśmy uchwalili, 


aby wśród nas, kolegów, tego instrumentu 


nie używać. 

— Milcz! 

— To targuj się z moim ojcem o moją 
gębę... gdybym był niemową, nie miałbyś do 
niego żalu. Wreszcie o kogo ci chodzi, o Ew- 
kę?.. Uczciwa dziewczyna — zaśmiał się. 

— Milcz, powiedziałem ci, milez... 
dziewuchy nie tykaj... 

— Juści, że się nie dotknę, bo zamknię- 
a siedzi pod kluczem. 


tej 


— Łżesz| — wrzasnął Zygmunt. 


— Zeby 
Żurnale piszą o niej. Głośna, głośna. 

Wydobył organ miejscowy „Pochód“. Patrz, 
czytaj — rzekł do Zygmunta — gazeta mówi, 
jeno nie do ciebie, boś ty analfabeta... Po- 
dziękuj ojcu, że cię tak wychował; wiele so- 
bie przykrość! przez to zaoszezędzisz. 

— Psi pysku, ja ei to wszystko w gar- 
dziel wtłoczę, jesli łżesz, 

— Nie łżę. Buchnęła ci sygnet rodowy 
jakiemuś powrożnikowi, gwałtu narobiło się. 
Przyszedł salceson, wziął Ewkę. za pętelkę 
i poprowadził do ula, aby tam pobrzęczała. 

— Ewka sygnetu nie skradła... ja wam 
na Boga przysięgam, nie skradła,. To uczci- 
wa dziewczyna! 

— A cóż to,my nie uczciwi? — wrzasnął 
jeden z siedzących obok Zygmunta kole- 
gów. — Pocóż prowadzisz nieuczciwe rze- 
miosło? 

— Siadaj i milez. Z moich słów kiedy- 
indziej się wytłumaczę. Tu chodzi o tę dziew- 
czynę. Jak to tam było? 

Wróblak opowiedział, co czytał. 

— To inna sprawa. Pewnie sam po- 
wroźnik przepuścił pierścień, a potem na 
dziewuchę złożył. Trzeba było poszukać po 
lombardacli. 

— A dostań jeno się tam, to już wy- 
starczy na dziesięć sygnetów i to biskupich, 
Byłbyś bogatszy, niź Rozencwyk, 

— (Czy tam nie pisze, kiedy (en interes 
zrobiónoż — odezwal się dziwnie przeraźli» 


wym głosem, o oczach zyzowatych człowiek 


$ umiał czytać, tobyś przeczytał. | w kącie siedzący, 


— Pisze — mruknął Wróblak. 

— Kiedy? 

— W piątek. : 

— W piątek... ho, ho! A jaki to był sy- 
gnet? 

— Stoi wyraźnie, że sygnet, ale jaki, nie 
wiem. 

— Dlaczego się pytasz? — przerwał Zyg= 
munt, 

— Mam swoją kalkulacyę — rzekł za- 
gadnięty i począł ogryzać dalej udo gęsiny. 

— Syrena — odezwał się Zygmunt do 
zagadniętego, taka bowiem była jego nazwa 
z powodu chrapliwego głosu. — Syrena, po- 
wiedz druhu, ty coż wiesz? 

— Wiem — wył Syrena, 

— Butelkę miodu stawiam, mów... 

— Wieczorem swędrałem się po ulicy 
Gubernatorskiej,.. Widzę, idzie jakaś koścista, 
leciwa dama i woreczkiem szmyrga to w tę, 
to w ową stronę. Ma oczy trochę przestra- 
szone, ale tak na gębie smutku żadnego... 


, Myślę, żeby tak do tego worka zajrzeć, mo- 


Żeby się tam jaka złotówczyna znalazła. 
Przystawia się do niej jakiś fatygant... Teraz 
możemy działać. Klaruje jej coś ten faty- 
gant, a ona szczerzy zęby. Stanęli przed ja- 
kąś wystawą, gadają o szmatach i ja sta- 
nąłem, wydobyłem nożyczki i ciach. Ani po- 
czuła, a juź worek w mojem ręku. 


(d. c. n.) 
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Rola, jaką bawelna w przemyśle wszech- 
światowym zajmuje, jest powszachnie znana. Upra- 
wa bawelny i początkowy rozwój przemysłu ba- 
welniavego przeszedł z Iodyj do Chin. Jednakże, 
wobec warunków miejscowych, pozostał dłuższy 
czas w granicach dość ciasnych. Dopiero Anglia 
rozwinęła i rozpowszechniła ten produkt na ob- 
szarze całej kuli ziemskiej, Urządzenie maszy- 
nowa również zawdzięczamy Anglii, a zwlaszcza 
Manchesterowi, który dotychczas trzyma wysoko 
sztandar techniki przemysłowej w tym dziale. 

Prelegent przedstawił cały szereg urządzeń 
mechanicznych, od chwili, gdy baweluę, zebraną 
z krzewów, oczyszezono Z ziarnęk nasieunych aż 
do wykończenia w selfaktorach i zużytkowania 
jej w tkalniach i przędzalniach. 

(—) Poddaństwo rosyjskie. Departament 
spraw ogólnych rozesłał okólnik o przestrzega- 
niu przepisów, dotyczących przyjmowania przez 
poddanych zagranicznych poddaństwa rosyjskiego. 

W okólnika tym między innemi zaznaczono, 
iż ministrowi spraw wewnętrznych przekazane 
jest prawo, zależnie od takich lub innych oko- 
liczności, uwzg!ędnianie próśb o przyjęcie pod- 
daństwa lub też odmowy, nie bacząc na to, że 
petenci załatwili przepisane przez prawo formal- 
ności. Wobec tego władze ministergalne winny 
posiadać dostateczne wiadomości o osobie życzą- 
cej przyjąc poddaństwo rosyjskie, w takim tylko 
bowiem razie możliwe jest wydanie decyzyi, od- 
powiadającej polityce ogólno-państwowej i spe- 
cyalnym waruukom miejscowym. W końca zazna- 
ozono, iż należy zwracać uwagę niętylko ną pra- 
womyślność poliryczną i moralną, leez również 
la zdolność do pracy petenta, oraz na jego stan 
zamożności. 
| (—) Stowarzyszenia spożywcze. Senat posta- 
nowił, że ustawy stowarzyszeń spożywczych nie 
mogą bjc zatwierdzane w porządku, przewidzia= 
nym w przepisach z dnia 4 marca 1906 r. 

(—) Agenci m niateryum kaudln I przemysłu 
za granicą Ministeryum bandlu i przemyslu opra 
cowało memoryal w sprawie ustąuowienia agen» 
tów tego minisieryum. Fonkcye tych agentów, 
w myśl projektu polegać mają na zbie- 
raniu informacji z  uakresu przemysłu 
i handlu i udzielania ich organum rządowym oraz 
organizacyom handlowo przemysłowym i poszGze- 
gólnym przedstawicielom przemysłu 1 handlu, 
Fuokeya obrony interesów kupiectwa rosyjskiego 
zagranicą będzie nadal w rękach konsulów i am- 
basadorów. Zarazem zniesione być mają agentu- 
ry ininisteryum finansów. 


(a) Zgierskie Towarzystwo opieki nad dzie- 
ómi nzyskało pozwolenie gulernatora piotrkow - 
skiego na urządzenie 8iu przedsiawień amator 
skich i 3 wieczorów tanecznych celem zasilenia 
szęzuplych funduszów swoich. 

(a) Zatwierdzone plany. Wydział techniczny 
rządu gubernialnego piotrkowskiego zatwierdził 
następujące plany: Szmula Lubermana, na 3-pię- 
trową oficynę, przy ulicy Podrzęcznej X 8/28; 
Franciszka Kudlickiego= na trzypiętrową z trem- 
plem oficynę mieszkalną i zabudowania gospodar- 
cze, przy tlicy Juliusza nr. 1188, Stefana Pawla- 
ka—ua trzypiętrową oficynę i budynek partero- 
wy drewniany dla służby, przy ul. Zabiej ur. 6; 
Piotra Patora—na dwaupiętrową oficynę inurowa- 
ną, budynki drewniane gospodarcze, wraz 
z ustępami i budkę na stragau do sprzedaży jas 
rzym, przy ulicy Robotniczej nr. 3; Krzysztofa 
Arndta—na dom drewniany piętrowy z wemplem 
i budynek dla siużby, przy ulicy Żabiej ur, 21; 
Wacława Holego—na dom murowany jadnopiętro- 
wy, budyńki gospodarcze i ustępy, przy ul, Wiz- 
nera nr. 11/884; Wolfa Zylberblata — na wieżę 
murowaną piętrową dla rezerwoaru wodnego i 
nadbudowanie pomieszczenia na sklady, przy ul, 
Polnej ur. 234 i 276; Honza Szwarca — na prze- 
budowanie okien wystawowych w niższych pię- 
irach murowanego domu (rontowego, przy al, No» 
wy Rynek nr. 7, Majera Ejznera — na oficynę 
trzypiętrową a tremplem 1 vudynki parterowe 
gospodarcze, przy ul. Piotrkowskiej nr. 389/267; 
Wojciecha Krajewskiego — na dom murowany 
dwupiętrowy z tremplem, przy ulicy Jesionowej 
ur. 13; Calela Chwala — na murowaną piętrową 
kotlownię, przebudowę piętrowego murowanego 
pomieszczenia pa garderobę, przy ulicy Pańskiej 
nr. 53; Juliusza Kindermana—na budowę oranże- 
ryi, przy ulicy Piotrkowskiej ur. 137-139/740; 
S.anialawa Błaszczyka—na dom 3-piętrowy inie= 
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szkalny i parterowe budynki gospodarcze z usię- 
pami, przy nl. Wróblej nr. 5. 


(a) Z łódzkiego Towarzystwa pożyczkowo 
oszozędnościowego. Nu zwołane wczoraj w pier- 
wszym terminie ogólne zebranie roczne przybyło 
o godzinie pół do 4-ej do lokala giełdy (Piotr- 
kowska NM 87) 52-ch reprezentantów. 

Zebranie zagaił prezes zarządu, adw. przy: 
sięgły August Ruubal. Na przewodniczącego po- 
wolano p. Franciszka Lenartowicza, który za- 
prosił na asesorów pp. Stefana Kowalskiego i Bo- 


lesiawa Krajewskiego, a na sekretarza p. Edwar- 


da Kulisza, . 

Sprawozdanie wykazuje, że instytucya roz- 
wija się bardzo pomyślnie. Członków jest 4,345, 
czyli przyrost za rok ubiegly stanowi 686. W tym 
samym stosunku zwiększyła się suma wydanych 
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z powodu nawału materyała bieżącego odkłada- 
my do jutrzejszego numern. 


(a) W sprawie strajku aptekarskiego. Wo- 
bec przedlużającego się strajku aptekarskiego 
i poważnego niebezpieczeństwa, jakiem on grozi 
ogółowi chorych w mieście, zarząd T-wa lekar- 
skiego łódzkiego na posiedzenia w dniu 10 marca 
1911 r. postanowił zwrócić się do właścicieli ap- 
tek łódzkich z listem następującym: 


rak Do Zarządu Stowarzyszenia Aptokarzy Iódz= 
ich: 
Panujące -od dłuższego czaso braki zarówno 


jakościowe, jak i ilościowe w obsłudze fachowej 


pożyczek, mianowicie w roku sprawozdawczym | 


dosięgła 682,013 rb. 66 kop., o 85,001 rb, 54 k. 
więcej, ñiż w 1909 r. 


Wklady oszczędnościowe w 1910 r. w sto- | 


sunku do roku poprzedniego zwiększyły się o 
152,525 rb. 19 kop., lokowane zaś wolne kapitały 
w iustylucyach kredytowych wynoszą 255,785 rb. 
88 kop. niezależnie od nabytych za 30,000 rb. 
akcyj banku towarzystw spółdzielczych i nieru- 
chomości X: 518 kosztem blisko 100,000 rb. 

Taka obfitość gotowizny—wynik zaufania, 
jakiem się cieszy Towarzystwo, zniewoliło je do 
wprowadzenia w życie uchwały ogólnego zebra- 
nia z roku 1909, zwiększającej udzialy ozłon- 
kowskie do 100 rubli i wysokość pożyczek do 
600 rubli. 

Ogólny obrót kasy wyniósł 3,876,857 rubli 
67 kop. Czysty zysk 21,692 rb. 13 kop. zebra- 
ni uchwalili rozdzielić w sposób następujący: na 
kapitał zapasowy 1,884 rb. 58 kop.; na wynagro- 
dzenie zarządu 2,386 rb. T3 kop.; na wynagrodze- 
nie rady 1,952 rb. 29 kop.; na wynagrodzenie 
członków komisyi rewizyjnej 150 rb; na tantye- 
mę dla pracowników bura 2,169 rb. 21 kop.; na 
zapłacenie podatków 5700 rb.; na 6% dywidendy 
9,453 rb; na odpisanie z rachunków wątpliwych 
1,045 rb. 88 kop. 

Pozostalość zaś przeznaczono: 300 rb. na 
wpisy dla polskiej szkoły handlowej kupiectwa 
łólzkiego i 200 rb, dla gimnazynm polskiego, 
104 rb. 89 kop. na łódzkie „Guiazdo* Towarzy: 
stwa opieki nad dziecmi. 

Zatwierlzono budźot wydatków na rok 1911 
w sumie 77,000 rb. 

Zatwierdzono projekt zarządu i rady, ażeby 
na biura Towarzystwa zająć oficynę, t. j. część 
nieruchomości przy ulicy Mikołajewskiej Xe 31, 
w której obecnie miesci się drugie Towarzystwo 
pożyczkowo = oszczędnościowe, oraz upoważniono 
władze Towarzystwa do wybudowania na temże 
terytoryum trzypiętrowej oficyny poprzeczaej na 
biura i mieszkania, oraz dragiej oficyny podluż 
nej trzypiętrowej, wyłącznie na mieszkania pry 
watne; koszty budowy tych oficyn nie mają prze- 
nieść 75,000 rb. 

Da zarządu na miejsce wychodzącego ze star- 
szeństwa wybrano przez aklamacgę ponownie p. 
Augusta Raubala; na miejsce wychodzącego po 
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rocznej kadencyl urzędowania p. Leona Mroziń- | 


skiego, wybrano p. Jana Andrzejewskiego. 

Do rady po roczaej kadencyi ponownie wy- 
brano pp. W. Zawiszę i J. Goebla. 

Do komisyi rewizyjnej weszli ponownie pp. 
S. Brzeziński, L, Jaworski i 8. Lip'nski. 


(b) Zebranie ogólne członków koła praco- 
wników kolei fabryczuo-lódzkiej nie odbyło się 
w sobotę z powodu przybycia małej ilosei czlou- 
ków. 
Odłożuno je do dnia 18 b. m. i będzie pra- 
womocne bez względu na liczbę przybyłych. 

Podobnie zdarzyło się z zebraniem ogólaem 
Ill Towarzystwa pożyczkowo - oszczędnościoweg0 
rzemieślniczego, Które odłożono do dnia 19 b. 
m. w tych samych lokalach, 

W Towarzystwie opieki nie drzewostanem 
również nie doszło ogólne zebrauie do skutku, 
z tejże samej przyczyny 1 odbędzie się w drugim 
terminie dnia 26 b. m., w lokalu Towarzystwa 
(Piotrkowska 145). 


(x) Łe Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
pracowników przemysłu i handlu. W sobotę wie- 
tzoceu odbyło się doroczne ogólne zebranie 
członków Stowarzyszenia wzajemnej pomocy pra- 
cowników przemysłu i handlu gab. piotrkowskiej. 

Szczególowe sprawozdanie z tego zebrania 
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aptek łódzkich budzą w lekarzach zupełnie uza- 
sadnioną obawę, że przygotowanie lekarstw ule 
odpowiada wymaganiom nanki i potrzebom cho- 
rych. 

Wobec tego Zarząd tow. lekarskiego lódz- 
kiego wyraża zdanie, że obowiązkiem właścicieli 
aptek łódzkich jest bezzwłoczne usunięcie istnia" 
jącego anormalaego stanu rzeczy — nawet ko- 
sztem ustępstw. 

Zarząd T-wa lekarskiego łódzkiego. 
Łódź dnia 11 marca 1911 r. 

Podpisali: S Sierliug, Wacław Jasiński, K. 
Sonneuberg, A. Tomaszewski, H. Trenkner, Zd. 
Prechner. 


(a) W sprawie Kanalizacyi i wodociągów. 

Dzis przybył do Łodzi pomocnik W. H. Lin- 
dleyą inżynier Eigenbrodt, który złożył magistra: 
towi opracowane szczezółowo plany i kosztorysy 
robót około budowy kanalizacyi i wodociągów 
w Łodzi. 

Z udziałem inżyniera ŒE, odbędzie się dzi- 
siaj, o godzinia 6 wieczorem w magistracie po- 
siedzenie komisyi kanalizacyjnej wraz z radnymi 
i zaproszonymi obywatelami wybitniejszymi, dla 
rozważenia nadesłanych prac. 


(h) Zebranie piekarzy. Z powódów niezależ- 
nych od urzędu starszych zgromadzenia majstrów 
piekarskich, zebranie ogólne właścicieli piekarń 
bułkowych odbędzie się dnia 15 b. m., a nie 22, 
jak pierwotnie ogłoszono, 

(a) Z fabryk. Z powodn skasowania nocnej 
zmiany, wywołanego ograniczeniem produkcji, 


(w fabryce Szaloa | Fuksa (Średnia 129) wymó- 
| wiano 80 robutnikom pracę, za dwutygodniowe 


wypowiedzeniem, 


(x) Wyzysk Sz. Redaktorze! Poszukując 
posady otrzymałem kartkę z następującą notatką 
„Po otrzymaniu 1 rb. 50 kop. pocztą, wysyłam 
wykaz wszystkich wolnych posad w Polsce i Ro: 
sgi. Informa M. Trzebióski ul Juljusza 42 m. 38, 
w Podzi. Pieniądze tylko pocztą.  Udałem się 
do tej firmy 1 owzyimalem spis rzekomych posad, 
które od dłuższegu czasz są zajęte, Są tv różne 
odpisy posad ogłoszonych w różuych gaze- 
tach... 

Za eo to płagić tyle pieniędzy ? 

Ostrzegam innych przed lego rodzaju wyzy- 
skiem. 

Informi zajmuje mały pokoik na I piętrze; 
w domu gdzie się mieści do niedawna uikt nie 
o niej nia wiedzial. 

Prenumerator. 


(a) Szwindel. Do jeduego z tatujszych re. 
jentów zglosił się Iuteresant, w calu wykupienia 
wekslu, oddanegu do protestu. Suma zobówiąza- 
nia wynosiła 165 rubli. Interesant dla uregulo= 
sturablowy oraz 
monetę srebrną rublową. Dependent zajmujący 
się operacyami wekslowemi, zająwszy się licze- 
wien 65 rubli, nie spostrzegł, ża interesnnt zręcz- 
nie ukryt leżącą na biurku sturublówkę Scho- 
wawsży srebro do szuflady, sądził, że i banknot 
również leży już w biorku i na tej zasadzie wy: 
dał protestowany weksel, 

Dopiero po wyjściu iuteręsanta, dependent 
zauważył brak stu rubli w kasie. Natychmiast 
więc wybiega ua alicę, a dop;dziwszy interesan- 
ta żąda dopłaty sta rabli. Ten jednak wypiera 
się wszystkiego, a weżwanemu na pomoc strażni- 
kowi policyjneima oświadcza, ża nazywa się Przy- 
tyk. Dependentowi nie pozostawało nić innego, 
jak zaaresztować podającego się za Przytyka, w 
celu sporządzenia protokułu policyjnego, 


(x) Ossustka, Otrzymujemy wiadomość, że 
jakas, mniej więcej 45-letnia pam, z wyglądu dość 
okazała, tęga z twarzą ruimauą, wlosami już 
przypruszonemi siwizną, bąrdzo wymowna i grze- 
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innym znowu inaczej, opowiada, że jej braknie 
kilku rabli pieniędzy na drogę powrotną, że ma 
z sobą towary na sprzedaż, wartości stu kilku 
dziesięciu rubli, że potrzebuje tymczasem drobniej 
szej kwoty—na powność zwrotu zdejmaje z siebie 


zegarek złoty, ściąga z palców pierścienie ubry= : 


Jantowane, co razem ceni na półtorasta rubli, od- 
daje te przedmioty, jako zastaw, lub je sprzedaje, 
wyciągając, ile można, przymawia się zarazem 
o udzielenie jejnatowar serwety, chustki, wresz- 
cie dla miej samej żakieta i t.p, a osiągnąwszy 
cel zamierzony, przyrzeka wrócić i znika bez 
wieści, Klejnoty, zastawione przez nią, podług 
oceny złotnika, warte są 2 ruble, ; » 
O tej oszustce należy przestrzedz publiczność, 
i autor listu z powyższemi szczegółami prosi 
wszystkie dzienniki łódzkie o ich powtórzenie. 


(a) W ogrodach warzywnych i owocowych 
rozpoczęto już roboty wiosenne. 

(4) Święta Cecylia, obraz demonstrowany 
obecnie w „Otleonie*, przedstawia dzieja swiętej 
męczennicy ebrześcijanki w chwili, kiedy, odrzu- 
ciwszy slarającego się o nią patrycyusza rzym- 
skiego Kwiutusa Lentula, życzliwość swoją zwró 
cila ku Waleryanowi, patryeyuszowi i żolnierzo- 
wi, który obiecał jej przyjąć chrześcijaństwo. 

Kwintas podpatrzył Waleryapa schodzącego 
do katakumb dla przyjęcia chrztu i zadenua- 
cyował prefektowi. W czasie uczty weselnej are- 
sztowanó Waleryana i skazano na śmierć. Ce- 
cylię zaś aresztowano gdy powracała z pogrzebu 
męża z katakumb i w domu własnym umęczono. 

Taka jest treść obrazu wykonanego artysty - 
cznie i starannie dekorowanego. 


| 
Drugi ciekawy obraz „Rywalka Napoleona 


I-go" przedstawia moment wylądowania Napole- 
ona po powrocie z Elby. Narzeczona rybaka, 
stronnika cesarza, nie wia 00 znaczą tajne przy 
gotowania narzeczonego i poczytuje cesarza za 
rywalkę. Na tem tle osaute są sceny ciekawe i 
silne. 

Obecnie, z nastaniem nowego: dyrektora, p. 


Czapskiego, zapanował w teatrze porządek wzo- | 


rowy. Sprężysta i energiczna jego działalność 
wprowadziła wiele zmian dobrych, jak np. skró- 
cenie przydlugich aniruktów, uporządkowanie zaj- 
mowawa właśc» u miejsce przez publicznoso 
i t. d. 

Polepszenie to daje się wyczuć i ze strony 
publiczności, ntóra lozniej i chętniej niż dawniej 
odwiedza teatr, wyrażając swe zalowolenie dy= 
rektorowi. . 


(a) Zgony. Zmarł wczoraj 8. p. Kolosow, 
naczelnik urzędu akcyzy gubernii piotrkowskiej | 
kaliskiej. 

— Otrzymano tutaj wiadomość, że zagrani= 
cą zmarł urzędnik do szozególugeli poleceń przy 
gubernatorze piotrkowskim — Moroszkin. 


(8) Fałszywy alarm. W sobotę wieczorem jakaś 
dziewczyna wbległa zadyszana do kancelarygł V cyrkuła 
policyjnego | oznajmiła, że w domu przy ul. Kaliskiej 
nr. ii, odbywa się strzelanina z rewolwerów.  Wladze 
policyjne w przekoneniu, ża wa Wwzmienkowonym - domu, 
który do niedawna byè kryjówką bandytów Placka I 
Swłiątka, istotnie zdarzyło się jakies krwawa zajście, 
uruchomiły oddział strażników policyjnych; nadto za- 
wiadomiono wydział śledczy, który wysłał swoich agan- 
tów. Rszem ze strażulkumi wyruszy! na miejsce i od- 
dział żołnierzy, w celu osnczenia domu mr, 11, oraz ulicy 
Kaliskiej, Rewizya Bzezezółowa wykazała, żə Żadnej 
strzelaniny mie było, broni palnej nie znaleziono; nikogo 
podejrzanego nie aresztowano, Jak stwierdzono, ktoś wi- 
docznie z figlów uderzył mocno kilkanaście razy kljem 
w ściany drewnianego domu, a mieszkańcy poczytall 
głochy huk za wystrzały rewolwerowa. 

(a) Echa otrucia. 16-letni Artur Henryk Fochnem 
praktykent fabryki Szwarcszulea, przy ul Średniej nr. 
149, skutkiem połknięcia sporej dozy pastylek sublimatu, 
mimo pomocy lekarskiej, zmarł wozoraj. 


(a) Z zaczadzenia zmarł 15 letni Eliasz Wolf- "rb. 25 1 pół kop., remaaest w dniu 6 styczuła r. 


"b. wynosił 2,609 rb. 17 kop, 


san, W domę przy ul, Piotrkowskiej ur 119. 


(a) Nagły zgon. W domu przy u). Kątnej nr. 25, 
zmarł wczoraj uagle stróż, 5O letni Jakób Kacperski. 
Od południa w sobotę do rana w niedzielę pił ciągle, aż 
utnięty atakiem apopiektycznym, padł na ziemię | skonał, 


(p) Pogotowie ratunkowa w ciągu ubiegłych 
dwóch dni pomiędzy innemi wzywano do następujących 
wypśdków: 

— Ogólnemu osłabieniu uległo ośm osób, z któ- 
rych jedną odwieziono do szpitala Aleksandra, jedną 
do szpitala Poznańskich, dwie do mieszkań, jedną ode- 
słano do Przytułku położniczego na ul. Dzleloą, jeduą 
do Przytułku noclegowego na ulicę Cmentąrną. 

— W ciągu ubłegłych dwóch dni Pogotowia ratan- 
kowe, bądź to na stacy! jun na mieście podawało pomoc 
w 26 wypadkach, w tej Lczbie było ońm bójek I nożo» 
wych rozpraw. 


trzymano także pasera, Icka Blajcha, u którego znale- ' 


ziono 1 sztuk towaru manufakturowego. J 

— Zatrzymano Chaima Frankentala, poszukiwanego 
złodzieja, przy AA znaleziono podrobiony paszport 
na Imig Abrama Gilcksmana, wydany przez maglstrat 
m. Zgierza. 

— Arasztowano Szaję Wsjnermana, który w milesz- 
kaniu Szmula Koguta, przy ul. Cegielnianej nr. 43, skradł 
wsksle na sumę 150 rb. I dwa złote pierścionki. 

— Aresztowano Marysnnę Grabarczyk, oskarżoną o 
kradzież różnych rzaczy, wartości 500 rb' u artystki tea 
tru polskiego, Zofil Leńskiej, przy ul. Zawndzkiejnt 14. 
Rzeczy znaleziono u Bresztowanej, a chustkę do nosa, 
ocenloną na 156 rb. — u Ewy Skorki (Wólczańska 145) 
mleszkanki Łasku Wszystkie rzeczy zwrócono poszko- 
dowanej. 

— Aresztowano Jakóba Szpiro, który zaopatrzył 
bandytę, Bolesława Świątka, w paszport podrobiony. 

(a) Kradzieże. Do sklepu ubrań gotowych Men- 
dla Szwarebardta, przy Zielonym Rynku nr. 2, dostali 
się za pomocą podrobionego klucza nisznani złodzieje 
i skradli towaru na sumę około 5,000 rb, 

— Z mieszkania Saweryny Minich, przy ul. Sred- 
niej nr. 53 skradziono różne rzeczy, przeważnie bleliznę, 
wartości 140 rb, s 

— Aresztowano Hermana Hempla I Alberta Winera, 
którzy skradli w domu przy ul. Widzewskłej nr. 32, róż- 
ne rzeczy, należące do Chal Rosenberg 

— Zatrzymano Mirosława Najmanowsklego, który 


| skradł towar z wozu Józefa Kabacznika przed domem 


| 


| wiska 15-letnia dziewczyna z prośbą o nocleg, 


ar, 11, przy ul, Juliusza, 

— Z mieszkania Hersza Szmulewisza, przy ulicy 
Wschodniej nr. 64, skradziono różne rzeczy. 

— Z mieszkania Stanisława Dzbanka, przy u). Ro- 
kictńskiej ur. 105, podczas nieobecności rodziców, 8yn 
Adam za namową Antoniego Oleksina (Roklelńska ur. 95) 
skradł z biurka 95 rb. gotówką I znikł, 

— Z mieszkania Jankla Mutzenmachera, przy ulicy 
Łagiewnickiej ur. 2 za pomocą wyłamania zamka, skra- 
dziono konia, wartości 90 rb., oraz uprząż, oconloną na 
20 rubli, 

(m) Figle złodziejskie. Do zamieszkałej przy 
ul, Zgłerskiej nr. 88 Szymczakowe) w piątek, dola 10 
b m. o godz 4 po poł, zgłosiła slą niewiadomego na 
uda CJ 
otrzymała zezwolenie dobrodusznej gospodyni, Niebzwem 
wypadło Szymczakowaj udać się za Jaklmś interagam do 
sklepu, zamknęła więc mleszkanie wraz z nowoprzybyłą, 
lecz wróciwszy po kilku minutach, nie zastała juž swej 
lokatorki, znikła bez śladu, pomimo energicznych poszu- 
klwnń, a wraz ź nią 50 rb, I kilka drobiazgów z kufra. 


+ 
(a) Zgiorskio Towarzystwo mnzyczne „Har- 
monia*, zalegalizuwane przed niespełna rokiem, 
organizuje chóry męski i mieszany. Członków 
liczy 118, z których 38 czynnych, mianowicie 22 


(w orkiestrza dętej i 16 w rzniętej. 


(a) Z Tuszyma, Zmarły niedawno w Kuto- 
wicach ks. Wojciech liaróba zapisał na rzecz 
tamtejszego kościoła rb. 400 i na kościół w Ta- 
szynie rb. 500. Zapis ten ministeryum spraw 
wewnętrznych ząakceptowalo. 


(a) Ńłoduciana mciekinierka. W tych dniach 
ti-to letnia Weronika Gos, córka Jana Gosa, 
włościanina wsi Ruda Pabjanicka, powiatu łódz- 
kiego, nagle zuikła z domu, a jeduoczesnie znik- 
nęła jej odzież. Prawdopodobnie dziewczyna ucie- 
kla z domu w myśl z góry ulożonego planu. 

(a) Aleksandrów w ciemnościach Aleksan 
ürów, osada licząta 4 górą 10 tys, ludności, nja- 
posiada doiąd oświetlenia. Z tego powodu z na» 
stanie wieczoru panują tam egijskie ciemności 
i ruch na ulicach zamiera prawie zupełnie. Nata- 
dy obywateli dotąd nie rozproszyły ciemności. 


(a) Z Łęczycy. W gmachu miejscowej stra- 
ży oguiuwej vdbyio się doroczne zebranie ogólne 
członków Stowarzyszenit spożywczego „Mazur*, 
Sprawozdanie za rok 1910 wykazuje na 8 stycz- 
nia 1910 r. pozostałosć gotówki w kasie 316 rb, 
63 i pół kop. W ciągu roku sprawozdawczego 
wpłynęło 81,426 rb. 38 kop., wydatkowano 31,643 
rb. 58 i pół kop., zatem na 6 stycznia r. b. po- 
zostało w kasie 99 rb. 43 kop. 

W roku 1910 sprzedano towarów za 19,769 


W dnia ożnaczo 
ayw było w sklepie towarów za 2,579 rb. 68 k. 
W okresie sprawozdawczym kupiono towarów za 
17,218 rb, 67 k. Żysku brattu było 2,580 7 k. 
Majątek Stowarz, przedstawia wartośc 7,161 rb. 
44 kop, W dniu ü stycznia r, b, rachunek dłu- 
żników wykazywał 692 rb. 85 kop. Udzlaly wy- 
noszą 8,275 rb, 97 kop. Koszty handlowe po: 
chłonęly 1,715 rb. 95 kop, 

Ogólny bilans w stanie czynnym i bieżącymi 
wykazuje 22,412 rb, 90 kop, 


| 
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Długomira. 

TEATR POLSKI A. ZELWEROWICZA (Cegłelnla- 
na nr. 68. Dziś „Rosmersholm“ ną rzecz Tow. „Wia 
dza”, Wystąp Wandy Siemaszkowej, Puczątek o godz. 
8 min. 15 wiaczorom Jutro „Romantyczni* Rostsada, 
Początek o godzinła 8 m. 15 wieczorem, 

TEATR POPULARNY. (Konstantynowska nr. 16) 
Dziś „Odsierz Wiadnla*. Początek o godz. 8 mln. 15 
wieczorem. Jutro „Złoty wiek rycerstwa“. Początek o 
gudzinia 8 min. 15 wieczorem 

ZEBRANIA. Dziś — ogólne Tow. wzajema. kradyt. 
łódzkich kupców i przem, w 2 im termiaje (w lokalu maj 
strów tkackich, Przójazd 1, o g. 8 wieczorem, — Jutro 
ogólne zwyczajne Związku kelnerów (Konstantynawska 
nr. 5, o g. 3 po poł.) — Ogólne członków Zęqromadzania 
majstrów murarskich (w lokalu Tow. strzeleckiego, Wod- 
ny Rynek, o g, 7 wieczorem). i 


SZTGKA. 


(x) Teatr polski A. Zelwarowicza (ul. Ce- 
gielniana % 63). Z kancelaryi teatru komunika- 
ją nam: 

— Bieżący tydzień teatralny przyniesie nam 
dwie interesująca sztuki rozgłośnej sławy auto- 
rów, w których publiczność łódzka podziwiać bę- 
dzie dwoje najznakomitszych artystów teatru 
lwowskiego. 

— W czwartek w Ibsenowskich „Upiorach* 
z calkowicie nową, arcyciekawą obsadą, wystąpi 
w roli pani Alviug Wanda Siemaszkowa, która 
kreacyą ta zdobyła sobie calkowite uznanie we 
Lwowie, Krakowie i Zagrzebia. : 

— W sobotę w efektownej sztuce Wiktory- 
na Sardou i E. Moreau „Madame Sans Gène“, 
obok Siemaszkowej nieporównanej „Praczki-mar- 
szalkowej*, ukaże się po raz pierwszy przed 
oczami naszej publiczności ulubieniec Lwowa, 
przed niedawnym czasem jubilat, znaay calemu 
naszemu światu teatraluemu znakomity artysta 
p. Ferdynand Feldman, nieporównany odtwórca 
roli „Napoleona I*. 


(x) Teatr popułaray A. Mielewskiego. (Kon- 
stantynowska Ne 16). Z kąncelaryi teatralnej ko- 
mamkują nams 

— Dziś w poniedziałek, odegrany będzie 
obraz dramatyczny „Odsiecz Wiednia* w pięciu 
aktach W. Rapackiego po cenach zniżouych. 

— Jutro arcywesola komedya z angielskie: 
go p. ù „Złoty wiek rycerstwa* po cenach zni- 
żoaych. 

— W środę po raz trzeci sensacyjna sztuka 
z francuskiego w 5 aktach pod tyt. „Piękua Mar- 
sylianka*, 

— W przygotowaniu dramat historyczny 
z czasów panowania Zygmuut Angasta 1553 ro- 
ku w pięciu aktach p. t. „Halszką z Ostroga* 
autora „Królowej Jadwigi“. 


(a) Podwieczorek mnzyczny „Lutni* pod dy- 
rekcyą p. Aloizego Dworzaczka odbył sią wozo- 
raj wobec przepelnionej sali. 

Rozpoczął go grą na skrzypcach solo p, Bro- 
nisław Lechowski, wychowaniee szkoły Grudziń- 
skiego, uczeń profesora Brandta. 

„Waryacje”* Kradowskiego, jako utwór po- 
zbawiony głębszej mysli i mało efektowny — nie 
wywaiły silniejszego wrażenia, natomiast wykona- 
ne przy akompaniamencie fortepianu: „Koncert 
JB 9“ A moll Beriota, zlożony z trzech części, 
oraz nad program „Marzenie“ Schumana— wyszly 
znakomicie, jednając żywe oklaski obiecującema 
skrzypkowi, 

Spiew solowy miał przedstawicieli w osobach 
p. Władysława Siniarskiego i p. Kazimiery Sli- 
werskiej. 

Pierwszy obdarzony glosem dźwięcznym, okrą- 
glym, o brzmieniu czysto basowem (profundo bas- 
so) odśpiewał z wielkiem powodzeniem: „Dwaj 
grenadzerzy* Szumana, „Skryta miłość" Galla, 
aryę z opery „Robert Djabeł* — Meyerbeera, 
„Stary Kapral* Moniuszki, a nad program aryę 
z opery „Hrabina* „Pomnę, ojciec waścin gadal...“ 
oraz piesń Wieńcą (pseadoniin). 

P. Kazimiera Sliwerska, uczenica szkoły śpie- 
wu pani Wilkoszewskiej, posiadająca bardzo ma- 
taliczny glos mezzo-sopranowy, ofiarowała siu- 
chaczom: aryę Jadwigi z op. „Straszny Dwór“ 
Moniuszki i argę Siebla z opery „Fausi“ Gouno- 
da, a na bis „Kocham Cię Rutkowskiego oraz 
„Z pól i łąk* Zeleńskiego. 

Przeciągłe oklaski byly wyrazem uznania dla 
talentu i pracy amatorów śpiewaków, 


Pianistka p, Eugenia Lewy, uczenica profe- 
sora Strobla, której gra, uwydatniła świetną te- 
cbnikę i sporą dozę uczucia, wykonywając: „Pra- 
lndyum e-moll“ Mendelsohna; „Presto“ z Sonaty 
„Quasi una Fantasia* Beethowena, oraz nad pro- 
gram „Walca* Chopina. 

Utalentowaną pianistkę przyjmowano bardzo 
życzliwie. 

Z wielkim humorem mono!ogował p. Gorzeń 
ski, który ubawił słuchaczów szeregiem utwo- 
rów pelnych dowcipu, między innemi „Pod sło- 
wem honoru* Reinszieina.* 

Wogóle wczorajszy podwieczorek muzyczny 
zrobil sympatyczne wrażenie, 

Dla ścisłości sprawozdawczej zaznaczyć nale- 
ży, że dzielnie, jak zwykle akompaniował na for- 
tepianie dyrektor Dworzaczek, i że fortepian kon- 
certowy Seilera ze składu „J. Grzegorzewski" 
w Łodzi, brzmiał wspaniale. 


Ostatnia poczta. 


— Prezydent Taft przybył osobnym pócią- 
glem nad granicę meksykańską. Wraz z nim 
zjawiła się cała armia sprawozdawców dzienikar- 
skich. Ze sprawozdań dziennikarzy wynika, że 
celem mobilizacyi wojsk Unii jest ochrona neu- 
tralności granicy i niedopuszczenie do utworzenia 
nowego osobnego rządu w Ameryce Północnej. 
Wszystko to dzieje się w porozumieniu z prezy- 
dentem. Diazem. Nadto mobilizacya ma na celu 
zademonstrować wojenne pogotowie Unii. Jeżeli 
oświadczenia te — jak przypnszczają — pojawiły 
się na mocy porozumienia ź Taftem, to nie może 
ulegac watpliwości, że okupacya północnego Me- 
ksyku przez wojska Unii nie jest wykluczoną. 

W Waszyngtonie panuje przekonanie, że rząd 
otrzymał z Meksyku jakieś ważne wiadomości, 
trzyma je jednak dotąd w tajemnicy. 

Jak słychać zamierza rząd wystąpić także 
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że powstańcy meksykańscy chcą utworzyć nową, 
samoistną republikę. Utworzonie takiej republiki, 
czemu Diaz sam przeszkodzić nie może, naraziło- 
by na niebezpieczeństwo pokój na kontynencie 
Ameryki Północnej i liczne finansowe interesa 
Unii, która postanowiła wobec tego przeszkodzić 
z bronią w ręka utworzeniu nowej republiki. 

— W dalu wczorajszym książę regent Ba 
waryi Leopold obchodził 50 lecie urodzin. Cała 
Bawarya przybrała szatę świąteczną.  Nietylko 
w stolicy, ale we wszystkich miastneh pirowin- 
cyonaluych, nawet w gimiuąch wiejskich, dzień ten 
obchodzono uroczyście, Przy tej sposobności nie 
brakowało manifestacyj antypruskich, zyskujących 
coraz więcej popularności w calej Bawaryi, 

— W Salonikach żołnierz, należący do oddzia- 
łu, przeznaczonego do straży wili, zamieszkałej 
przez zdetronizowanego ex-sułtana, zastrzelił ofi- 
cera, który poliezkował żołnierzy. 

— Z Sofii donoszą o bardzo niebezpiecznem 
położeniu w Albanii, gdzie zdają się być czynio 


(ne przygotowania na wiosnę do powstania prze- 
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przeciw meksykańskim „juatom* w Los Angeles ` 


i w innych miejscowościach Ameryki, jakoteż 
przeciw tym, którzy potajemuie popierają finan: 
80Wo rewolncję. 

— Rząd meksykański postanowił zawiesić 
częściowo gwarancye konstytucyjne. Oznacza to, 
że w północnej części rzeczypospulitej ogloszony 
zostanie stan wojenny i władza sądów wyjątko- 
wych. Władzom tym podlegają osoby obwinione 
o niszczenie linii kolejowy ch, 
ktrycznych, komonikacył tramwajowych, rabunek 
plaptacyi i in. Wszystkie te osoby podlegają 
sądom doraźnym: 

— Dzienniki brukselskia donoszą o wykry- 
clu wielkiego spisku murzynów w stolicy Konga, 
Boma. Mianowicie wykryto spisek, którego ce- 
lem jest wymordowanie naprzód wszystkich bia - 
lych urzędników, a potem innych europejczyków. 
Aresztowano bardzo wielu murzynów, jednakze — 
jak twierdzi „Independence Belge — wiaściwi 
spiskowcy wraz z bronią uszli. Wskutek czego 
panuje ogromny popłoch między ęuropejczykami, 

— Katelickis szozepy pólaocaej Albanii za- 
chowują się wobec władz nader odpornie. 

Wskutek zajść w Albanii, stanowisko wiel- 
ikiego wezyra jest zachwiane. Zarzucają mu mia- 
jnowicie albańczycy brutalne wystąpienie wobec 
posła albańskiego Ismaila Kemala i żądają ustą- 
pienia wezyra. 

— W nadchodzący poniedziałek wejdzie pod 
obrady komisyi budżetowej sejmu pruskiego bu- 
dżet komisyi kolonizacyjnej. 

Doniesienie urzędowej Ag. pet., jakoby rząd 


niemiecki niebawem miał rozpocząc wywłaszcze* ; 


mie, jest nieprawdziwe. Korespondent z Berlina, 
Ína podstawie źródłowych iuformacyj, donosi, że 
iz powodu znacznej ilosci ziemi, posiadanej przez 
komisyę w obecnej chwili do kolonizacyi, nie za- 
chodzi bynajmniej potrzeba zastosowania wywła- 
'szeżenia. 

— Do zatoki Meksykańskiej odpływają To- 
(dzie kanonierskie „Yorktown* i „Princeton“, któ+ 


przewodów elə- , 
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ciw ofwerom i utzęduikom mlodotureckim, Jeden 
z wysokich dyplomatów miał wyrazić się: Turcya 
odebrała albańczykom bez potrzeby stare karą- 
biny; zyskała na tem tyle, ze mieszkańcy zaopa- 
trzyli się w broń uowożytną, 


TELEGRANI. 


Petersburg, 12 marca. (P.) Senat postanowił, 
że ustawy stowarzyszeń spożywczych nie mogą 
być zatwierdzane w porządku przewidzianym w prze 
pisach z dnia 4 marca 1906 r. 

Charków, 12 marca. (P.) Sąd wojenny w spra: 
wie o napad zbrojny ua pociąg i rabunek 16,000 
rb. skazał pięciu oskarżonych na śmierć, jednego 
na. bezterininową katorgę, sześciu na lat 15 ije- 
dnego na lat 10. Pięciu upiewiuniono. 

Jekaterynosław, 12 marca, (P.) Między sta- 
cyą Aleksandrowskaja a Mokrą uzbrojeni rozbój. 
nicy zrabowali w pociągu podróżnym 5,000 rb. 

Lizbona. 12 marca (P.) Wybory do parla- 
mentu wyznaczono aa dzień 30 kwietnia. 

Hoisingfors, 12 marca. (P.) Hofgericht aboski 
uniewinnił gazetę „Kramiid” w sprawie o obrazę 
Majestatu. Fiskal adwokat (prokurator (5chuberg- 
sön) nie uważał, że artykuł jest występny i oskar- 
żal tylko z obowiązku. | 

Kijów, 12 marca. (P.) Rada profesora, poli- 
techniki aprzedziła studentów, że w razie trwania 
strajku, nastąpi uwolulenie, pozbawienia stypen- 


| dyów oraz opłacania wpisów, jak również zastoso- 


re mają się połączyć z flotą krążowników opan- , 


cerzonych ! pełnić strażniczą przy brzegach me- 
ksykańskicb, celem przeszkodzenia w przewożeniu 
dla powstańców broni, wysyłanej z terytorynm 
Unii. j 

W sprawie mobilizacyi wojsk Unii, złożył 
prezydent Taft nasiępujące oświadczenie: Rząd 
waszyngioński ma wszelkie powody przypuszczać, 


wane będą surowe przepisy względem przejętych 
z konkursu zeszłorocznego. 

Jekaterynosław, 12 marca. (P.) Policja uję- 
la niejakiego Radisza, który zbywał pieniądze 
fałszywe Podczas aresztowania odebrano mu 57 
asygnat 25-rublowych. 

Bukareszt, 12 marca. (P.) Do izby wybrano 
162 konserwatystów, 11 liberałów i 10 „takistów.* 
Do senatu 73 konserwatystów, 13 liberałów i 11 
„takistó w.“ 

Tanger, 12 marca. (P.) Wojska szeryfa zna- 
lazły sojuszników wśród plemion zaprzyjaźnionych. 
Powstańcy zostali rozbici przy górze Elfat, gdzie 
artylerya wyrządziła im wielkie straty. Wojska 
otoczyły plemię Szerarda i spaliły wioski. Drogi 
koło Meknesu przepełnione są rozbójnikami. Mek- 
nes rozgrabiono. 


Z ostatniej chwiii. 


Londyn. 13 marca (wl) Wobec rozpoczyna 
jących się dzisiaj debatów nad budową floty, 
wszyscy wykazują potrzebę wzmocnienia mary - 
narki. Zuawea marynarki Siennes dowodzi po- 
trzeby wybudowania w następnych dwósh latach 
12 dreadgnougtów, wobec tego, że w 1915 r. zosta- 
nie ukończony kanał Panamski, wygaśnie układ 
angielsko japoński, oraz Austrya i Włochy ukońe 
czą swoje dreadgnougty. Wówczas Anglia będzie 
posiadała 32 dreadgnougty i 49 pancerników. 

Niemcy z Austryą, Włochy i Japonia będą 
miały 39 dreadgnougtów i 55 pancerników. 

Kolonia, 13 marca (wł,) W fabryce broni 
Solingen wybuchł strajk robotników. Dotychcza- 
aowe rokowania nie przyniosły żadnego rezaliatu. 


| 


| 


JÆ 59 


Prawdopodobnie cała fabryka będzie zmuszona 
przerwać pracę. 

Haga, 13 marca (wł.) Dzisiaj rozpoczęła ko- 
misga obrady nad fortyfikacyami. 

Nowy-Jork, 13 marca. (Wł) Stan wojenny 
został wprowadzony w Meksyka na 6 miesięcy. W o- 
statniej walce pod Cazosgrande zginął wnuk Ga» 
ribaldiego, Walczył on po stronie rewolucyouis- 
tów. Wojska amerykańskie schwytały w ostatnich 
czasach wielu powstańców przechodzących gra- 
nicę. 

Nowy Jork, 13 marca, (Wł) W Meksyku pa- 
nuje wielkie poruszenie z powodu akcyi Stanów 
Zjednoczonych, Zapewniają, że przekroczenia gra- 
nicy musiałoby wywołać natychmiastowy napad 
na wojska Stanów. Pomimo zapewnień urzędo- 
wych i prezydenta Tafta, Meksyk jest bardzo 
rzzgoryjczony akcją Stanów Zjednoczonych i wo: 
jowniczem usposobieniem. 


WEF" Numer dzisiejszy składa się z 10-iu 
stromie. 


OFIARY. 


Na Towarzystwo pomocy dla niezamożnych uczniów 
przy szkole filologicznej J. Radwańskiego. 

J. Radwański, zamiast kwiatów na trumnę ś p. 
Klary z Brabanderów Hertzbergowej 3 rb, 

Zamiast wieńca na trumaę ś. p Klary z Bcabande- 
rów Hartzbergowe': dr. A, Goldenberg, 1 rb., W. Droz- 
dowski 3 rb, I. Szonart t rb, M, Rozmysłowicz 1 rb, 
A. Jankowski 30 kop. i Ławieki 50 kop. 


Na Gniazdo Tow. opieki nad dziećmi. 
Jan Inicz 1 rb 50 kop. 
Dla najbiedniejszych. 

Stanisława Rajska, zamiast kwiatów na grób ś. p. 
Klary Hertzberg 2 rb 

Zamiast kwiatów na grób á p. Klary Hertzbergo= 
wej, koleżanki: I. Bąkowska, I. Fllipkowska, W. Troja- 
nowska, M. Chądzyńska, T: Zdrojewska, Z. Żylińska 
składają 4 rb. 50 kop, 

Na szpitał Anny Maryi 

Zamiast kwiatów na grób $ p. Klary Hertzborga- 

wej. dr Stefan Rotwand z żoną 3 rb 
Na wpisy dla niezamożnych uczntów 
gimnazyum polskiego. 

Zamiast kwiatów na trumnę s. p. Klary z Braban- 
darów Hertzbergowej, składa Stan. Pstrągowski 3 rb 

Na wpisy dla niezamożnych uczniów Szkoły 

Handlowej kupiectwa łódzkiego 

J. Snayowie, zamiast kwiatów na grób ś, p Klary 
z Brabanderów Hertzbergowaj 5 rb. 

Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 

Posłaniec Nr. 15 rb. 1. 

Sprostowanie. W sobotalm numerze „Rozwoja* 
w rubryce ofiar przez pomyłkę wydrakowano: Stani= 


sław Hertzberg, zamiast wieńca na grób synowej 5 rb, 
winno być 15 rb. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacył centralnej K. E. E. 
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Rozkład pociągów. 


Zimowy od dnia 28-go października 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odobodzą z Łodzi: m) 12.30, b) 6.50, r) 8,20, d) 11.25, 
8) 2.156, D 3.15, g) 6.10, h) 8.10. 

Przychodzą do Łodzi: i) 4.30, j) 720, k) 9.36, 1) 10:15, 
D 1.25, m) 4.24, n) 5.25, 0)8.31, p) Il.00. 


Kolej Warszawsko- Kaliska: 
Odohodzą do Kalisza. o godz. 7.55, 12.20, 6.26, 6.26; 
do Warszawy: o godzinie 10.52, 12.11, 5.40. 
Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.44, 11.07, 5.253 
9.35, z Warszawy o g. 12-10, 5.9, 6.18. 
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` „Przychodnia,“ przy ulicy Spacerowej X 11, 
rozpoczęła swoją dzialalność 5-go kwietnia r. z. 
Okres sprawozdawczy obejmuje trzy kwartały. 
W plerwszym kwartale „Przychodnia“ czynna by- 
la 8 razy tygodniowo, w następnych 6 razy, ogó 
jem dni przyjęć lekarskich było 187, porad udzie 
lono 1213. 

Chorych, którzy zaajdowali się pod dłuższa 
obserwacyą „Przychodni“, było: dorosłych 190 
193 mężczyzn, 97 kobiet) i dzieci 42 (16 chlop» 
ców, 26 dziewcząt) razem 232 osoby. 

Czas trwania opieki nad chorymi wynosił od 
1 do 9 miesięcy, Chorzy znajdujący się pod opie» 
ką 1—2 miesięcy, w zaacznej części zapisani Z0- 
stali w listopadzie i grudniu r. z. 

Co do wyznania wśród zapisanych w „Przy- 
chodui* było 167 chrześcijan i 165 żydów. Wiek 
najmniej 3 lata, najwyższy 58. Wedlug zawodu: 
tkaczy 29, przędzalników 8, robotników fabrycz= 
wych 8, majster fabryczny 1, ślusarzy 2, pończo- 
Szników 5, krawców 5, szewców 7, handlarzy 8, 
malarzy 2, stolarzy 2, muzykantów 2, woźniców 2, 
malarz i, zegarmistrz 1, fryzyer 1, lokaj 1, ka- 
masznik 1, drukarz 1, subjekt handlowy 1, inkasent 
J, tragarz 1, kolejowiec 1, nocny stróż 1, rozno 
sięlej gazet 1, uczeń krawca 1, uczniów 3; robo- 
tnie fabrycznych 38, pończoszarek 5, szwaczek 11, | 
krawcowa 1, gorseciarka 1, hafciarka 1, guziczar- 
ka l, cerowaczka 1, prasowaczka 1, praczek 4, 
fryzyerki 2, havdlarki 3, w kantorach 2, ucze- 
nie 12, wgospodarstwie domowem 33. 

Wielu chorych. na skutek kartek wydanych 
przez lekarza „Przychodni* otrzymało od admi- 
nistracyi fabrycznej dłuższe urlopy letnie (na 4—6 
tygodni). < 

Bardzo ważna stronę działalności „Przycho- 
dui* stanowi kontrola mieszkań chorych, dokony- 
wana przez sanitarki, 

Wizyty sanitarek w mieszkuniach chorych 
mają na celu pouczanie chorych na miejscu, jak 
w mieszkaniu najzdiowiej i najlepiej urządzić się 
mają (jak wietrzyć, zamiatać, sypiac, jadac, prze- 
chowywać bieliznę i t. p.) oraz kontrolę przes 
strzegania przepisów. Ogółem sanitarki „Przycho- 
umi” dokonały 889 wizyt. 

Na 217 chorych — dość śoiśle przestrzegało 
przepisy. 122, niezawsze 71, wcale nie 24. 

Oprócz próby zapobieżenia złemu choć w czę 
ści Í udzielania zapomóg na donajnowau'e pokojów, 
ewentnaluie na zmianę ciasnych i dusznych miesz- 
kań pa słoneczne i obszerniejsze, zarzą) „Ligi* — 
wydnwał w naturze chorym — spluwaczki, kubki, 
lożka, szczotki, płyn odkażający. Dzieciom skru- 
fulicznym dawano sól do kąpieli. Jako środki od 
żywcze rozdawała „Przychodnia“ mleko, kefir, 
masło, olej łogowy (seżamowy) i tran, licząc się 
ze stopniem odżywiania i stanem majątkowym cho- 


rych. 

Ogólem w okresie sprawozdawczym wydano: 
lóżek z siennikami 15, spluwaczek kieszonkowycii 
267, kubków do spluwania 4, szezotek do zębów | 
312, do rąk 812, płynu odkażającego 400 bate- | 
lek, kefiru 6466 butelek, mleka 1667 kwari, ma- | 
sla 76 funtów, oleju łogowego 391 porcji, soli | 
do kapieli 6 pudów. (a) 


A M 


X! zjazd lekarzy i przyrodników. 


—— 


Komitet gospodarczy zjazdu lekarzy i przy- 
rodników polskich, podaje do wiadomości ogól- 
ay program zjazdu, który się odbędzie w dniach 
18, 19, 20, 21 i22 lipca roku bieżącego w Kra- 
kowie- 

„ Dnia 18-tego lipca, wtorek, o godzinie 9-tej 
wieczorem, swobodne zebranie towarzyskie w sa- 
lach Grand Hotelu, w celu wzajemnego pozna- 
nia się. : 

Dnia 19-tego lipca, o godzinie 9-tej zrana, 
pocyse otwarcie XI zjazdu w salach Starego 
teatru; powitanie przybyłych; odczyt inauguracyj- 
ty prof. dr, Romera „O krajobrazie", po połu- 
imiu posiedzenia sekcyjne. Dnia 20-tego lipca, 
artek, zrana i po południu posiedzenia sek- 
& o godz, 5-ej po południu zwiedzanie mia- 
stal Dnia 22-go lipca, sobota © 'g. 9-ej zrana, 
ste zamkmięcie X! zjazdu w silach Starego 
„, Odczyt dr. H. Świecickiego z Poznania, 

9 44: 


P 


a a 


| wadzenia 


| 


T 


z zakresu nauk lekarskich; po południu wyciecz- 
ka do Wieliczki, 

Po ukończeniu zjazdu odbędzie się wycieczka 
balneologiczna do zdrojowisk galicyjskich, oraz 


| wycieczka geologiczna wzdłuż Raby i Dunajca do 


Tatr. 

W r. b. przypada 50-letni jubileusz „Prze- 
glądu lekarskiego“ w Krakowie, najstarszego pis- 
ma lekarskiego w Polsce, Dla uczczenia tego ju- 
bileuszu, odbędzie się we wtorek, d. 18 lipca r. 
b., uroczyste posiedzenie w salach Towarzystwa 


| lekarskiego, o g. 6-ej wiecz. na to posiedzenie 


Towarzystwo lekarskie, 
aajuprzejmiej zaprasza. 


uczestników XI zjazdu 


RÓŻNE WIEŚCI, 


— Z Wiednia donoszą: Poseł Średniawski 
postawił w parlamencie wniosek, żądający wpro- 
języka polskiego w administracyi we 
wnętrznej państwowych kolei żelaznyeu w Gali- 
cyi. 

- Z polecenia Koła polskiego wniósł poseł Bu- 
zek energiczną interpelacgę w sprawie wydalań 
obywateli  anstryaekich polskiego pochodzenia 
z granic państwa. pruskiego. 


— W izbie deputowanych w Paryżu odbyła | 


się pierwsza od czasu sformowania nowego gabi- 
netu, dyskusya nad sprawami bieżącemi państwa. 
Na porządku dziennym budżet dla marynarki dy= 
skutowany jaż wczoraj, w nieobecności ministrów. 
Nowy minister marynarki, Delcassó, odpowiada- 
jąc na wczorajsze i dzisiejsze zapytania, stwier- 
dził stanowczo, że Francya do r. 1920 posiadać 
będzie 22 pancerniki, typu dreadnouglitów, a 
więe zrówna się pod iyim względem za łat 9 z 
Niemcami. 

— Z L'zbony donoszą: 
resztowany 
niebezpieczne konspiracye przeciw rzeczypospoli- 
tej, jest znanym oszustem wlelkoświatowym; zna- 
ni są również jego wspólnicy. Tymczasem faktem 


Jak się okazuje, a- 


jest, że konspiracya rozszerza się w całym kraju , 


i posiada licznych stronników. 

— Prezydent Taft udaje się na południe z 
Atlanty do miasta Gregory w Teksasu, pod pozo: 
rem oddwiedzenia tam swego brata. Mielscowość 
ta leży już w blizkośc! terytorynm gdzie ma być 
dokonana mobilizacya 20 tysięczuego korpusu 
armii Stanów Zjednoczonych, 

— Amerykańskie krążowniki pancerne „Ten: 
nessee*, „Montana* i „North Carolina* udały się 
do zatoki Meksykańskiej. 

=== Prezydent Taft zapowmił posła meksykań- 
skiego, że przedsięwzięte manewry 20 tysięczne» 
go korpusu południowego nie są pozorem, poza 
którym rząd Stanów miałby ukrywać inne zamia 
ry. Manewry oubędą się w istocie i są potrze- 
bne, celem doświadczenia sprawności mobilizacyj- 
nej armii, 

— W dniu onegdajszym wojska powstańcze, 
pod wodzą samego Maderu, pomiosiy dotkliwą 
klęskę pod Casas. 

— Z Londynu donoszą: 

Prywatue wiadomosci telegraficzne z Meksy- 
ku stwierdzają, że powstańcy meksykańscy zao- 


| patrywali się głównie w broń, przemycaną dla 


nich z fabryk amerykańskich, W razie klęski 
oddziałów powstańczych zbiegowie chronili się 
bez przeszkód na terytorynm amerykańskie, 

Wbrew urzędowym zaprzeczeniom i uspoka 
jającym wiadomościom agencyi petersburskiej, 
prasa rosyjska donosi, jakoby w kołach dyploma= 
tycznych w Petersburgu przypuszczać miano, iż 
Chiny wkrótce wypowiedzą Rośygi wojnę. Nawet 
„Poślędnija Nowosti* piszą stanowczo, iż począ 
tek wojny spodziewany jest z wioską r. b. 

Obecnie Chiny energicznie przygotowują się 
do akcyl wojennej; zamierzono juź na pokrycie 
wydatków wojennych zaciągnąć poważną pożycz- 
kę zagraniczną. 

Po wsiach i po miastach — piszą dzien- 
niki petersburscie — prowadzona jest gorączko- 
wa  agiiacya, dążąca dọ- tępienia europej- 
czyków. | 

Każdy krok pokojowy Rosyi Uomaczouy je 
przez prasę chińską. jako wrogi Oliinoin, 


wczoraj człowiek, jako podejrzany o | 


U 


| Z LITWY I RUSI. 


Zamknięcie stowarzyszeń katolickich Urzędy 
gubernialne do spraw związków i stowarzyszeń, / 


warszawski, kielecki i kowieński, doszły do wnmio-' - 


sku, że zatwierdziły szereg towarzystw rzymsko» % 
katolickich, które nie powinny być zatwierdzana 
trybem, przewidzianym w przepisach tymczaso- ` 
wych o związkach i stowarzyszeniabh, jako orga 
nizaye w celach religijnych. 

Wobee tego urzędy powyższe zwróciły się 
do senatu z prośbą o skasowanie swych postana= 
wień. 

Senat uwzglednił prośbę w stosunka do na= 
stępujących towarzystw; 

Tow. litewskiego im, św. Kazimierza, Tow. 
katolickiego robotniczego im, św. Józefa w Sza- 
wlach, litewskiego tow. oświatowego „Saułe,* li- 
tewskiego tow, dla kobiet im, św. Zyty. w Kow- 
nie, stow. organistów im. papieża św. Grzegorza 
Wielk., stowarz. robotniczego katolickiego w Pos 
niewieżu, katolickiego stow. <Trzeżwość,» kato- 

 lieck'ego stow. robotników pod wezw. Opieki Mas 
tki Boskiej w Kownie, dwu tow. katolickich ro- 
botniczych im. sw. Józefa w Kownie i kieleckia= 
go tow. opieki szkolnej. 
z 


Odpowiedzi Redakoyi. 


Panu M. N. O różnych nadużyciach dobrej wiary 
publicznej przy popisach atlatów cyrkowych cała prasa 
europejska pisała już wialokrotnie Alə łacińskie przy- 
słowie mówi: „Mundus vult decipi, ergo decipiatur 
Co znaczy: Świat chce być oszukiwany, więc niech bę= 
dzie oszukiwany. 

A czyliż jest środek na znachorów, na wróżbitów, 
na pokątna loterya, na totalizatora i t. d, t t d,? 
blieznosć wle, że do tego wszystkiego grubo dopłaca. n 
jednak... dobrowolnie dopłaca 


| p "r" J.K. Nie mieszamy się do spraw prywat- 
nych. 


Tabela wygranych. 
(Nieurzędowa). 
W 2-ym dniu ciągnienia 2 klasy 196-aj loteryi 
klasycznej Królestwa Polskiego (wdnia 10 marca) 
wylosowano następujące wygrane: 


Rb. 2,000 X 17552, 

Rb. 4,500 X: 156808, 

Rb 400 X 16680. 

Kb. ISO Xx 3 126 1799 3995 5227 7175 18006 15591 
17837 21285 21289. 4 

l Rb. 68 3% X 508 1587 3976 5170 5305 5536 7881 
1977 8267 8596 9427 10491 11640 12114 12746 13938 13941 
18481 14576 14720 16495 16568 17192 17230 17889 17968 
18710 19548 20529 21790 21867 22352 23212, 

Rb. 45 00 M 18 37 99 101 68 225 29 356 60 87 438] 
98 526 50 88 606 60 63 740 814 38 46 62 908 39 48, 

1084 189 214 16 23 326 402 18 76 91 523 71 674 98 
847 86 87 929. 

2132 60 81 802 71 76 427 67 86 600 32 58 718 BO 
812 31. 

8003 17 44 52 75 101 4 66 204 16 76 98 499 699 51 
72 307 55 91 715 99 855 82 918 98 

4077 125 59 242 62 64 316 51 403 66 526 66 92 643 
47 70 762 811 33 68 930 38 40 68 90. 

5065 80 97 104 66 75 263 82 87 97 301 35 59 95 416 
70 81 562 726 31 32 69 82 94 803 14 61 908 26 47 BL 
65 69 96. 
| 6035 103 19 91 268 308 28 92 414 G9 73 85 GIG 68 

687 59 702 3 88 82 853 68 682, 

7018 26 68 20% 310 25 45 428 56 71 507 24 616 177 
84 90 712 33 68 811 16 36 37 70 969, 

GG51 56 74 76 161 66 74 266 62 317 58 482 94 580 
21 28 640 700 83 80 808 14 24 77 90 925 F6. 

9054 77 164 71 74 238 308 56 99 400 61 69 645 80 
613 702 836 56 73 956 26 94. 

10010 75 105 9 14 30 65 204 18 25 328 62 65 83424 
39 5% 82 500 10 38 721 866 74 83 86 966. 

11045 64 103 86 91 214 52 92 305 448 580 54 664 v4 
708 19 86 897 89 989. 

12008 22 84 177 226 49 88 402 19 32 84 36 838 4598 
87 92 502 53 626 718 35 91 94 839 981 58 84. 

13010 46 79 139 62 71 97 209 14 17 36 320 28 37 38 
466 79 80 583 87 95 630 74 734 825 61 70 76. 

14006 147 270 74 304 24 43 436 560 77 85 814 64 55 
59 900 54 

15010 98 104 81 81 88 208 14 28 38 74 339 463 AI 
527 45 767 924 50 60 87. 

16026 29 80 42 49 64 83 98 106 54 301 10 416 514% 
17451 86 608 72 710 29 62 75 86 801 34 62 84 936 74, 
17062 87 169 72 82 98 258 95 457 69 78 79 648 GA. 

84 91 699 727 38 69 91 335 91 984 29. 

18048 54 166 80 207 31 80 406 76 610 62 608 65 70% 

38 68 84 849 72 900 19 23 48 51 BL. 

19043 63 68 91 127 88 90 229 97 318 67 68 438 BG 

502 4 6386 706 838 64 97 914 B2. ź 
20152 56 83 85 92 256 304 46 474 97 604 628 P4 gą 

97 766 74 98 841 B1 920, b 
21037 40 51 87 146 224 28 29 05 66 74 433 542 BAT 

710 34 66. | 
22107 54 296 67 91 94 406 609 28 43 96 637 76 766 


| 97 880 912 25 57 04 73 BO. 


23006 9 113 61 82 02 221 3758 4/19. 


en 
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dgdzia Delegat 


Sądu Arcykiskupiego Warszawskiego w Łodzi, 


W sprawie separacyjnej Ludwika i Zofii, urodzonej Węgliń” 
skiej, małżonków Turchetti, w moe decyzyi Sądu Arecybiskapiego, 
w dnia 16 lutego (1 marca) 1911 roku zapadłej, wzywam Ludwika 
Tarchetti, z pobytu niewiadomego, aby w dnia 18 kwietnia (1 maja) 
1911 r., o godzinie 11 przed południem stawił się osobiście, w cha” 
'ekterze pozwanego, w Sądzie Arcybiskapiego Delegata w Łodzi, 
ul, Ogrodowa Ne 22 pod zagrożeniem: że, jeżeli wspomniany Lud- 
wik Turchetti w terminie wyżej oznaczonym nie stawi się, za nies 
posłasznego Prawu (contumace) uznanym zostanie i od wyroka, ja 
kt po zaocznem przeprowadzeniu sprawy zapadnię, prawo apelacyi 
słażyć mu nie będzie, 

W Łodzi, dnia 16 latego (1 marca) 1911 r. 


8676—3—2 Ks. Henryk Przeździecki. 


Karpińskiego 


| BALSAM BENGALSKI 


ZNIECZULĄJACY 
Sprawia natychmiastową ulgę w Newralgii, Reu- 
matyzmie, Artretyzmie, Migrenie, Bólu zębów. 


Bolące miejsoa natrzeć balsamem. przykrywając je 
następnia wata, —— Cena pudałką 90 «op. 


Lab oratoryum Chemiczno*Farmaceutyczne 
Tow. Ake. Fr, KARPINSKI w Warszawie, 


ul. Elektoralna 35, Tel, 600 


TANIA BIBLIOTEKA 


PUBLICZNA 
Tow. „Wiedza”, Rozwadowska No 15 


otwartą jest w dnie powszednie od godz. 6—8 wiecza.; 
w niedziele i święta od !—3 po poł. Książki wypożycza 
się bez zastawu za opłatą 5 kop. miesięcznie. Księgo" 


o 


| zińska 15. 


| 
! 


zbiór liczy 3,000 tomów. 831 —18—13 


NME” 1 żelazny 


l metrów wysokości, pól metra \*ađ- 


nicy w dobrym stanie jest poszukiwany. 
Oferty z cang pod „B. W. P.* w adm. tego pisma: 101732 


w M ok K_a KE R 


' Bdministracyi Rozwoju dla „J, 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 13 marca 194 r. 


BRZOZÓW AE ZZL AE WRONA RZZ ONCE M 
145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 145. 


ps” (gólnie znana lecznica æu 
choróh zębów i jamy ustnej 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, płombowanie i wyjęcie zębów bez bólu. 
etyddne Jaboratoryum techniczne (10 Wprawiania SZtUCZNYCH ZębÓW, 
Speeyalność; plomby porealanowe, plomby zlote, zlote 
korony, złote mosty (sztuczne zęby bez podniebiania), 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
bardzo nizkie! Uwaga!! wa 


Ohoroby skórne, weneryozne, 
oraz niemoc płciowa 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością | ma- 
sażem wibracyjnym. 


Zaohodnia 33 (obok Lombar, akc.) ’ 


w mledziele od 9—3 Dla pań od 
5—A wiadcz 114r 


Dr. S. KANTOR 


specyalista ohorób skór 
nych, wiosów, wenerych 
lub dróg moczowych 
Gabinet ltoentgeaowski I swiatło- 
leszniczy, Krótka 4 tel 19-41 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606 
Przyjmuj 6d8—2 I od 5—9 w. 
la pań osobna poczekalnia 425r 
dA. | 104 dihadi | IAA. e 


Dr, GUSTAWA 


LAND-TENENBAUMOWA 


CHOROBY KOBIECE, SKORNE 

WENERYCZNE (u kobieti dzieci) 
Ui. Wschodnia AG 49, 

trrzyjm, od g. 11—1 i od 7—8. 
3544—r 


Br. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13, 
Przyjmuje od 9—10/, rano i od 
4—8 po poł. Panie od 4 — 5 
W niedziele i święta od g „agi, 

507— 


ED: MieRe> jg e 
Średnim. 5 Spec.: Choroby skórne, 
włosów, weneryczne, kosmetyka, 
Leczenia syphilisa - sąlwarsanem 

EHRLICH-HATA 606. 
Godziny przyjęć: od 8--1 po. poł. 
i od 4—8 w. W niedziele i święta 
od godz 9—2 pp. Poczekalnia dla 
Pań oddzielna 535 —r 
Specyalista chorób wło» 
sów, skórnych (plegi | prysz- 

enia cechowego. Zebranie |cze na twarzy) i wenerycz- 
odbędzie się przy ulicy Pond nych (syphilis) 

70 a, 


śnej Nt I. 2| Dr. S. SZKITKIKD 


5— 
SREDNIA X 2. 
SAL A Leczenie elektrycznością, masa- 
s a 
do wynajęcia 


żem i kosmetyczne, 
Przyjmuje od 8 do Z:ej po poł. 
i od 4 do 9 wiesz 468r 
Doxtór 
w domu Zgromadzenia Maj- 
strów Piekarskich, ul. Pod- 
leśna 1, od 1 lipca r. b. sa- 
35x12 łokci i pomieszcze- 


Eugenia Kerer- berszuni 
z kuchnią, 196—3—2 


CHOROBY KOBIECE. 
Piotrkowska 121. Przyjmuje od 
Do nowootworzonego składa pi 
wa warszawskiego potrzebni są 


skladajo piwa 


odz 9 da 12 rano 4218r 
z kaacyą. Wiadomość: St.»Brze= 


42r 


Sklep koloniulny 


dobrze prosperajęcy, śródmie= 
ściu jest zaraz do sprzeda” 
nia, do kupna potrzebne 1.600 
rb. Oferty proszę składać w 


K. pod 1.600* 1792—5—1 
Urząd Starszych Zgroma- 
dzenia Majstrów Piekar" 


skich zaprasza na 


Ogólne Zebranie 


w dnia 15 Marca r. b. o godzi 
nie 5-cj po południu p.p. wła” 
ścicieli piekorń bułkowych nale" 
suon i nienależących do zgro” 
ma 


Staro-Zarzewska Nk 36, 
róg Sosnowaj. 
Choroby żołądka i kiszek, 
wewnętrzne i dziecinne, 

Przyjmu'e do g. 14 rano I od 
3 ei do 6-ai po pol. 2209r 


Or. L. KLACZKIN 


Konstentynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener., 
choreby dróg moczowych, 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. | 
Przyjm. od 8—1 rano i od5—8w. | 
dla dam od 4—5. W niedziele | 
świeta tylko do 1 rano T46- 


Dr. me ci. 


Andy FABIAN 


rrzyjmuję codziennie do g, 10-8 
rano i od 4 — 7 po połudalu, 
ul. Rzgowska Nik 3 (róz Gór- 

nego Rynka) 2251r 
Choroby nerwowe | wewnętrzne 


Dr. L. PRYBULSK] 


CHOROBY SKORNE. WŁOSOW, (ko- 
smatyka), WENERYCZNE | WOCZO 
PŁCIOWE i NIEMOCE PŁCIOWE, 
LECZENIE SYFŁHILISU 
EHKLICH AATA 606. 
Uil, Południowa Mà £, 
vrzyjmuję od goda. 5—1 f, | gd 43 w.. 
panie od 5—6 po poł 144—r— 


Dr. Fr. Łukasiewicz 


P> M. AA A” 


360X100 przy Zgierskiej remi- 
zie, zdatny na fabrykę lab letnie 
mieszkania do sprzedania na do= 
odnych warunkach. Wiadomość: 
ódź, Piotrkowska M 111, Piętka, 
700—18—1 


Potrzebny zaraz 


Majster 
DO SKŁADALNI. 


Oferty proszę składać do radak- 
eyi pod lit T. 8 B 784m2- 9 


Okazyjnie tanio do sprzeda” 
nia MOTOR 5-konny Siemens 
1 Halske, DWIE TOKARNIE, 
oraz TRZY WANNY do galwa- 
nizowania, 

Wiadomość w składzie mebli, 
Zachodnia 65. 782—5—1 


wlan 
i lany ii i 
kosztorysy, rachankt wykonywa i 
rachanki sprawdza technik ba 


dowlany Piot'kows£a 209 m. 8. 
4 REL ea 


z 


Przyjmaje od 9—1 i od 6—8 w., | 


dam. 


XS 


Dr. Leyber 


b. długoletni loksrz klinik wieden- 
skich ordynuja jako specy al. chorób 
Wenerycznych, płciowych i skórnych 
Codzieunia od 9—1 i pd 6—8Y,. 
Niedziele i święta tylko przed obia. 


Krótka 5. 


1489r 


Dr. Jan Caderski 


Akuszerya, 


choroby chirurg. i kobieca 
przyjmuje do 10 r. 4—6 po poł, 
UI, Cegielniana 9 m. 4, 2574 
| A 


Dr. ROSENBLATT 


Choroby uszu, nosa 


i gardła, 


PIOTRKOWSKĄ Nr. 35, 
Przyjmuje od 10—11 | od 5-7 


w niadziele od 10—11. 


LĘBY 


na kaaczuka, 


4342 


sztuczne od 75 k. 
Plomby od 50 k. 


złocię — 


bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną, Wyje 
mowanie zębów hez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze» 


kaniu. Lek,<dent. S. 
i Piotrkowska 92, 


ul. Mikotajewska 


5381r 


PLACE 


i domy do sprzedaniu. w Zdańs 
skiej Woli. Proszę się zgłosić 


M 79 m. 34 


Codziennie wiecz. od 6—10-tej, 
772-3—2 


Potrzebni 


774 3'2 


CHLOPCY 


do odlewni żelaza 


Łódź, ul. Senatorska 


Na 22. 


Akuratnie i tanio 


wykonywa wszelkie roboty, wchow 
dzące w zakres introligatorstwa 
ZAKŁAD 


Seweryna Moszkowskiega 
Cegielniana 57, w II podwórzu, 
a oprawę książek szkolnych 
uskateczniam w cenie 


Biaro przepisywania na maszyni 


frm„PoŚśpiech* 


czterech językach, wykony 


ąc takowe dokładnie. 


sania na przystępnych waran 
Ul. Piotrkowska 103, m. 33a. 
rzyjmuje robot 
BIURO NAUCZYCIELSKIE p 
damowiczowej; w tym samy: 


Od 10 do 1 


omu, 


je ro 


10 k 
176-521 


auka pl 


2769 


przeciskam 


ZUPEŁNE WYLECZENIE! 
ODCISKI wjieczy zupełnie każdy 
po użyciu amerękańskiai maśel 


KEENE“ w cenie 60 kop, ZWrba 
ca się pieuiądze, gdyby wypojeule 


nie nastąpiło. 
| kich aptekach, 


Żądać we wszyst» | 
składach aptecz- 


nych i perfumeryach. Raprezen= 
tacya na całą Rosyg: H Noumann, 
Łódź, Piotrkowska M 89, Telefon 


X 16—720. 


154—1/0—7 


FART EZAPTECER ZA EZR 
Ból głowy i Migrenę 


patychwiast usuwa 


Migreno Nerv 


Bezwarunkowo pewny 


szkodliwy roślinny środek. $. 


osin 


i nies 


Ządaćwapt. i skł aptecz.tyłko 
oryginaln. proszków po 10 k. 
Padełko 1.20 k, Główny skład 

Tow. Ake. L Spiess i S 
PRZ 


yn, 
4690—47 


Młody 
inteligentny 
Człowiek i 
posiadający kilkoletnią ratynę bim 
rową, obejmie w kancelaryso / 
rejentów, adwokatów, inżynierós 


p: 


t lab w 
handlu i 


QOierty łaskawie, 


100* w ocm. „Rozwoja*, 


innych gołęzłec; 

przemysła, wieczo m 

zajęcie, poczynając od poz. 
SU 


2! 


(Ze dp. 
381, 


F 


; 
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| ue 


Łódzka Straż Ogniowa Ochotnicza. 


W sobotę dnia 11 b. m. zakończył życie nasz 
członek i kolega, topornik IV oddziała 


ś T p. 


Waleryan Jokel 


Niech ma ziemia lekką będzie. | 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi jatro t. j. we 
wtorek o godz. 1'/, po poł. z doma przy alicy Kaw 
liskiej Na 17 na cmentarz katolicki w Zarzewie. 
Zarząd i Komendatura 
Łódzkiej Straży Ogn. Ochotniczej 


TEI 
Z WARSZAWY. 


Bank lowarzystw współdzielczych. 

Na ogóluem zebraniu nczestarków tej insty- 
tucyi, zwolanem na dzień 8 kwietnia r. b. przed- 
slawione zostanie roczne sprawozdanie, na mocy 
którego projektowana jest dywidenda 4 proc. 


* 


Z KRÓLESTWA. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 13 marca 1911 r. 


Z poczty. W zarządzie gminnym Kazimierza 


pow. stopnickiego, gub; Kaliskiej otwarto przyj 

mowanie Korespondencyi zwyczajnej pocztowej. Od- 
dział pocztowy w Ożarowie gub. radomskiej prze- 
kształcono na oddzial pocztowo-telegraficzny; pro- 
wadzenie operacyi pocztowych przy zarządzie 
gminnym w Sobkowie gub. kieleckiej skasowano. 
Oddział pocztowy Ćmielów przekształcono na od- 
dział pocztowo-telegraficzny. Przyjmowane są te 
Jegramy zagraniczne w Gąbibie gub. warszewskiej, 
w Chmielowie gub. radomskiej 
gub. suwalskiej. 


REMO duży, frontowy 


do obróbki metali 
ytnia 22. 


i w Białej Olicie | Zapisy 


Q rlopców z prowiucył na naukę 
ślusarstwa lub tokarsiwaprzyj= 
muje z dopłatą fabryka maszyn 


„ Kosiński, | 656 -> -- 4839732 
835—10°p5 ppro przy rodzinie ładnie umes 


DE wybór chomont gotowych 
l pojedynka anglelska mało 
używana z bronzem srebrem pla- 


Zawieszenie w urzędzie. Proboszcz parafii 


Będzin, gub. piotrkowskiej, ks. Goliciński, nie 
wniósł do ksiąg stanu cywilnego aktu rozwodu 


między katoliczką a ewangelikiem, pomimo że 
wpisania tego aktu domagał się pomocnik proku- 
ratora izby sądowej warszawskiei. Z tej przyczy- 
ny minister spraw wewnętrznych polecił biskupo- 
wi kieleekiemu zawiesić ks Goliciiskiego w urzę: 
dzie. 


Z Zagłębia. Na mocy rozporządzenia władz 
centralnych, magistrat tutejszy wprowadził nowe 
ograniczenia w wydaniu półpasków na przejazd 
za granicę, 

W myśl tego ograniczenia, osoby, zalegające 
w płaceniu podatków zarówno wiejskich, jak 
i rządowych, pozbawione będą prawa na otrzy- 
mywanie półpasków, które magistrat wydawać 


będzie zgłaszającym się dopiero na czwarty | 
dzień, od daty zażądania, a to w celu, aby 
mieć czas do sprawdzenia, czy zgłaszający 


się nie podlega nowo wprowadzonemu rygo* 
rowi. 


Echa napadu bandyckiego. W sprawie napa- 
du bandyckiego na rzeźników donoszą ze źródeł 
policyjnych, co następuje: Syn rzeźnika % Otwoc- 
ka, 20-letni Aleksander Niedziałek, w towarzy- 
stwie wspólaika swojego ojca, Franciszka Trze- 
pałki, jechał furmanką pa jarmark do Guiewoszo- 
wa, w ziemi radomskiej. Gdy podróżni o godz. 10 
zrada minęli wieś Górę, z poblizkiego zagajnika 
wybiegli i zastąpili im drogę czterej mężczyźni, 
między którymi Niedziałek pozna! rzeźnika z War= 
szawy, Stanisława Trzaskowskiego (Obożna 4). 
Nie mając wcale zludzeń co do zamiarów napa= 
stników, Niedziałek zaciął konie, chcąc ich wy- 
minąć, W tej samej chwili huknęła salwa z re- 
wolwerów; wystraszone konie szarpnęły i wywró- 


= 


9 


ciły wóz. Jedna z kul położyła trupem na mioj 


` scu Trzepałkę, Niedziałek zaś otrzymal postrzał 


w prawy bok. Bandyci zrewidowali trupa Trze- 


: pałki, zabrali 400 rb. i umknęli, Niedziałka, przee 


 Rotły 


wieziono do szpitala Przemienienią Pańskiego na 
Pradze. =4 


czysci | reparu,a solidnia fabryka kotłów. Ko- 
pieczny. Suwalska 24 3037d 


Piotrkowską Mê 192 (dawniej X 200) 


LECZNICA ZĘBÓW 
M Riesnik-Epstein. 
Plombowanie i wyjmowanie zębów bez bólu. 
Specyalne laborałoryum zębów sztucz- 
ných i złotych koron. 
Reparacye i przeróbki sztuczn. zębów napoczekaniu. 
Ceny bardzo przystępne. 2599 


Bardzo > 
wielka dość osób 

A połepszyła zwoja' zdrowie 
A zachowyjć przez uzywanie 


J PISSŁEG PRZEGZYSZGZAJĄCYGHĄ 
| DS CAUVN'A 
(Paay LOCH) 

Do cabycia wa wszystkich 
większych aptekach, 
a œ PARYŻU- Faubourg 
Saint-Denis. 147 


Oryginalna pudełka Pignłek 
Cauvin'a zaopatrzona są w plombe 
komorową”. 831—18—2 


Zatwierdzona przez M. S. W. 


Szkoła Akuszeryjna D-ra S. KRUKOWSKIEGO ",eszno zs. 


r. b. D 


ralñia do sprzedania w do- 
brym pankcle, Przędzalniana 


hlowany do wynajecia Piotr- 
kówska M 16 stróż wskaże. 

1835—3—2 

prerimę na mieszkanie dwóch 


Gola. 


potrzebny chłopiec do terminu 
Piotrkowska Xi 88. 
przybłąkał się pies duży, czar- 
ny, pod piersiami biały, wyżeł. 
Odebrat można, 


przybiąkał się pies bronzowy, 
wyżeł. Odebrać można: ulica 


WARSZAWIE 


do szkoly przyjmuje Kancelarya codziennie Wykłady rozpoczynają się I (14) Marca 
yptom szkolny daje prawo praktyki w Królestwie i całej Rosyi. 


100-5 5 


Iżbieta Stępień zapubiła kar 
1856—1 od „paszportu, idazą z he 
bryki Kindermana. 1857—1 


ez 
Pak Zurecki zagabił kar- 

Q9 od paszportu, wydaną z ga» 
zowni łódzkiej. 11800 sea 


nA N 
Ge Stanisław, zgubił kar- , 
ę 


Senatorska 15, 
1854—1 


jest zaraz do wynajęcia dla 
inteligentnej kobiety, uł. Prze= 
812 jazd Ne 16 


«p. Janiszewskiej. 


Sare budynki 


na rozbiórkę do sprzedania. 
Wiadomość: Widzewska i22. 
810:3-1 


Subjekt-sprzedawta 


poszakuje palęóh w branży go” 
towych abiorów obuwia lub ga= 
lanteryi, może na wyjazd, Łaska” 
we oferty sdb, 50 w adm. „Roz* 
woja”. #00 3.1 


ustosunkowanyna Dalekim Wscho 
dzie (pracował lat 6 na Zabajka” 
lu) poszukuje wojażerstwa na Sy 
beryę Łaskawe oferty proszę 
składać pod K. P: w administras 


cyi „Rozwoja”. 804—3—1 


DROBNE OGŁOSZENIA, 


A! A! A! Meble różne prawie 

slais nowe, obrazy olejne, 
figa*q, zegar, gramofon, różne 
drobiazgi sprzedam za bazcen. 
Nawrot 44 m g. 1556—10—0 
A A Urz , Obeznany grun- 

+" *townie zwszelkiemi czyn: 
nościami biurowemi i prowadze- 
niem książek buchajteryjnych, — 
ka dy jakiekolwiek zsjęcie, za 
m wynagrodzeniem, mając 
czas, już od godzin 3 po 
połudyiu. Łaskawe oferty w Ad- 
yi „Rozwoju“ pod liter. 
6248d 


hto posługacz piszątę po= 
trzebty; pier wszeństwu z prak= 
lyką k rową. Senatorska 23, 
kaato 1857—1 


P A a ails EN Ę mężczyzn. Szkolna X 13 m.1g. | Rzgowska nr. 46, sklep rzeźuiczy. i od paszportu, wydaną £ 
Don ślari dósoracdaoia guzy || Tem też Stół do sprzedania 18246—3—2 | fabr. A. Barucha. 1827—3—2, 
D'noża być 12 mieszkań: "WIE 1810—3—3 SH z Poza e NIS: pa poki q Dantel, zgubił 
6 U > otrzeb z do księ: Jącia ou 1 kwietnia, ETANOSZ paszport, wydany z urzędu 

yk ai ly cej A l iE omg Teen Bek eri kanska 81. po miejsk, w Białostoku 1705-3-3 
o sprzedania akwargum, Wia- : Mlody służący, umiejący ezytać i klep rzeźniczy i furgon doj juliusz Tiehm zgubił kartę od 
Dźamość w pralni, Wóleznń- ` Msat = ___ 1796—3—8 S WE ACE P SIA, U paszpośla wydaną z fabryki F. 
sko 141. 1821-2—2 otrzehni zdolal czeladzie szewe | dniowa X 29 1792—3—1 | Kindermana, 1867—1 


prs magle do sprzedania Be- | 


nedykta 34: 1844-3 2 


Do” sdczony korepetytor przy- | 


Sposabia do wszystkich klas 
gimnazyam, oraz ną świadectwa. 


cy ną galanteryę Z 


M 111 
| potrzebna sklepowa 


a dobrem 


wynagrodzeniem. — Piotrkowska 


1193—3—3 
do sklepu 


rzeżniczego, dobrze obeznana 


G!udeut politechniki kijowskiej 
poszukuje lekeyj. Adros; 
Skrzypiński, Rzeźnia miejska, 
Tel 46. 1744—3.—3 
Sklep spożywczy do sprzedania. 


Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od | M „ty intereste Widzewska | © Wysoka 13. 1648—3 I 
g. T—8. 154 | z KGESTE z = Step rysy JE DO idy 
Tortepian za 45 rb do Sprzódn= racownia sukten ostyUMÓW do sprzedaała  Żubardź, Raj- 
F nia Bzkclą 34 U. 4 leol 86 P ytonywa uustownła Lucyna | tera gr” 12 1850—3—1 
nteligentha wdowa praznie Wy- Piotrzowska 133 m, 7. PMIO-£$ meblowanie pokoju z elek- 

jechać na lato na wea do dzieci | Porstóga saolta USURSRK= trycznem światłem do wyna- 

; || Główna 24 m. 20. 1738—6—5 | jęcia, Zielona 12—39 1805 3 ps 


lub może zająć się PZ wan, 
Wiadomość Bałuty Aleksendrow- 


ska M 68, Szymansku. 179732 


JF" dom do sprzedania, murto- 


wany, o 16 mieszkaniach, 
w Chojnach, ulica Wązka 8 24 
Hyfoteka czysta. Wiadomośc w 
Łodzi, Północna % 24 w pralni 


Je” do wynajęcia sklep z o | 


ogrodem spacerowym pokó) i 
kuchnia. Wiadomość ul. Główna 
M 36, plwiarnia. 
Korepetyeyi udzielam, przyspa - 

sablam na świadectwa | 


pytrzebay uczea do fryzyera. 


Ulica Emili! 44: 

oltzebaa 

| Piena 
stracyl _Rozwoju* 

Przyjewę przepisywa 

| F mów w 4 ch języka 


1709—5'5 


służąca da wszyst: 
Wiadomość w admini 


1220 - 5—4 
nie do do- 
ch Oferty 


U rządzenie Sklepowa przyzwoita 
sprzedam niedrogo Nowe 
Choiny, Rzgowska nr. 3, 1798:33 


(jsdowane pokoje z elektry 
cznem światłem do wyunięcla. 
Z eleną 12. 39. 1636—3.3 


yborowy czysty miód na ftu 


1865—3—1 | proszę składać w „Rozwojo“ pod W; , 3 
4 ' y i pudy po 25 kop. skle 
„Erzeplsywanie”. 170864 | pom rabat, Libiszowska, Prze 
| ay rety? ea jazd 43. 1872—3—2 
j nudy. Główna 50, wykonywa ; i 
1801—2—1 | roboty gustownie i niedrogo. Z Kona ik rozna: aj AER 
| 178206083 | ska 85 m. 18 1743—8 —3 
do | potrzebna Jest Intellg480404 oso- Zła wyprzedaz Sukieuók 


wyższych klas. Specyaluośc: ma - 
tematyka 1 języki (łacina) Ofar- 
ty uprzejmie proszą składnć w 
„Rozwoiu* sub J. K. 1725-5 4 
où z furgonem rzeżniczym do 
sprzedania. Wiadomość Fran- 
elszkańska 55, 
Mge 2 do sprzedania, 
Główna M 46 z mieszkaniem 
M" litewskie swieze, solone 
po kop. 35 funt. Dinga nr 29 
u stróża 
aszyny 3 Singera najnowsze. 


M systemu, prawia nowe; 1 
maszyna za 18 rb, Kons. anty 


ba z świadectwami do zarządu 
| domem 1 towarzystwa chorej Ka- 


szynski. Długa 25 


1819—3—2 


Piuzebna zdolna chemiczarka, 
Widzewska nr. 39, pralnia che 


dziecinnych 1 bluzek damskich 
Tamza potrzebna uczenica do 

krawiecczgzng, Główna 52 
1823—3—2 


os i Warszawy, 
ans  mlezna Sokołowskiej. __1866—1 dy ik Oferty A 
1834-542 peko duży, widny, do wynaję- | „Rozwoju“ pod „Rymarz“. 
uileag cle. Długa or. 19 R: RM 1830—1 
1 55—2— m 
1847—3—2 potrzebna zdolna panna do Zagubione dokumenty, _ 
ubierania kapeluszy, Mikota- ERI Wiyałkow3ki zgubił pasz- 
jewska 95. 1861 3—1 port, wydany z gminy Kłoda 
1822—83—2 anienka, 0dnusząs jasne loxi Wwa, pow, kolskiego, gub. kali 
klijentce, zgubiła ja. Uezeiwe- , $810). 1849 —3—1 
go znelazcą uprasza sig o odnie - ronisinwu Basinger, zguwiła 
sienie do Adminiswacji „Rozwo- prszport, wydany z m. Łowi- 
1820-3-2 ju" zn nagrodą, 1858—1 | cza. 17656—5—3 


nowska 7. Jurczyński 


Kawecki Zygmunt zgubił kartę 

od paszportu wydaną z fabrye 
ki Schwelzarta. 1852—1 
r BRŻECJ, 
Nstabon Lange zgubił karty od 

paszportu, wydaną z fabryki 
Heinzla. 1836—1 


petrzak Bronisława zgubiła pa- 
szpotr, wydany 4 gm Oporów, 
pow, kutnowskiego, gub warszaw= 
skiej. 3458 —1 
tanisław Binas zgubił kartę od 
paszportu, wydaną z fabryki 
Allart, Ryuseau i S-ka. 1853-1 
Uetowska Walentyna zgubiła 


paszport wydany z gm Biar- 
uncice gub. kaliskiej. 1851-3-1 


Zał paszport na imiş Wia- 

dysława Buczkowskiego wyda- 
ny z gmlay Skuple, pow. siedlec- 
kiego, gub siedleckiej. 186431 
Zee'rał kwit od paszportu na 

imię Franciszek Schneeweiss, 
% fabryki Th. Seller. 1850=—1 


aglnął kwit od paszportu, wyd. 
Z fabr. K. Benicha, na się 
Stanisławy Żółtowskiej- 1829—1 
sglnął pasport, na Imię Has- 
L kiela Vrejmans, wyd. z Zduń- 
sklaj Woll 17338—3 1 


VAL paszport uą img Kazi- 
mierzą (lechanowskiego, wy- 
dany z gminy Tkaczew, powiatu 
łęczyckiego, gub, kaliskie). 
1818—3—3 
gen aszport, na imię To- 
masza Ołtarzewskiego, wydany 
z m, Rawy pow, rawskiego, 
1759 —3—3 
aginęła karta od paszportu 
Z z tabr. Grohnada, na 
imię Józefy Malinowskiej, 
1943—3—83 


ROZWOJ: — Poniedziałek;: dnia :}3 marca -1911-r 


JARSZAWSKA SZK 


OLA KROJU I 
APOLONII KOPYDŁOWSKIEJ 


E f dypłomowanej uczenicy paryskiej akademii kroju. Wydaje patenty i dyplomy z prawami zakładania pracowni i szkół. Nauka gruntowna 
i prędka, prowadzona dwoma systemami; uczenice nabierają wprawy i gustu przy pracowni sukien. 


Kurs wieczorowy po cenach zniżonych; w kompletach połowa ceny. Nauka kroju teoryczna 10 rubli. Zapis uczenic w każdym czasie. 


3 59 


Tr 2 


<w as o 


SZYCIA 


Nauka mierzenia, prasowania i modelowania. 
Po skończo= 


nym kursie uczenice otrzymują posady. Sprzedaż form papierowych, żurnali i manekinów. Przyjmuje się suknie i kostyumy do krajania i pasowania. 


Łódź, Piotrkowska N Ii5. 


„rząd Radogoskiego Towurzystwa 
POŻYCZKOWO-OSZCZĘDNOŚCIOWEGO 


przypomina pp. członkom o zebrania, w cela wyborów 


Reprezentantów 


grupy TV-ej w dnia i5wym marca o godz. 7-ej wieczorem w lokala 
własnym. Grupy V-ej dnia 15*g0 marca o tejże godzinie i w tymże 
lokala. O liczne i panktaalne przybycie uprasza się. 875 


Sad Okręgowy Piotrkowski 


zawiadamia, że wyrokiem z d. 24 latego 1911 r. postanowił: 1) Oglo= 
sić upadłość kapea łódzkiego Hersza M. Lewitina i początek tejże 
coinąć.do dnia 4/17 Lipca 1910 r. 2) opieczętować majątek upa- 
dłego Lewitina w lokalach jego przy alicy Zawadzkiej N 5 w Ło” 
dzi jak również gdzie się okaże, 3) Zastosować do upadłego przy” 
mas osobisty w oddziale dla dłaźników więzienia warszawskiego, 
4) Sędzią Komisarzem apadłości mianować członka sąda G. 5. Wi 
nogradzkiego, karatorem zaś adwokata przysięgłego Adama Stani- 
sławskiego, 5) wyrok opatrzyć rygorem natychmiastowej wykonal- 
ności i ogłosić w sposób przepisany. Wskutek tego instytacye urzę” 
dowe i osoby prywatne winny się zgłaszać ze swemi pretensjami 
do masy apadłości Hersza M. Lewitina do kuratora adw. przys. 
Adama Stanisławskiego w Łodzi (Nowy Rynek 9) oraz zawiadomić 
tegoż karatora o majątku i lundaszach upadłego, za zgodność 


Adam Stanisławski adwokat przysięgły. 


Sędzia komisarz upadłości kupca łódzkiego Hersza M. Lewi» 
na członek sąda okręgowego piotrkowskiego G. S. Winogrodzki wzy» 
wa wierzycieli powyższej upadłości, aby w dnia 10/25 Marca 1911 
r. © godz, 12-ej w poładnie stawili się osobiście lab przez pełno* 
BOCHHKÓĆ m sądzie okręgowym piotrkowskim z dowodami, uspra* 
wmiedliwiającymi ich pretensye do masy, celem wybora kandydatów 
na syndyka tymczasowego oraz zadecydowania innych kwestyi bie” 
życych za zgodność 


Kurator Adam Stanisławski 


808—1 adwokat przysięgły Łódź, Nowy Rynek 9. 


j Z 
Młody inteligentny, energiczny człowiek 


(może złożyć 1000 rubli kaucyi) poszukaje odpowiedniej posady, lab 
może wstąpić do jakiego interesu jako wspólnik, dając swą pracę 
i gotówkę. Oferty w adm. „Rozwoju“ pod „A. B.C. 723”. 98534 


=» Zawiadomienie. 


Niniejszem podajemy do władomości, że p. Lucjan Lissaa, 
zwolniony został z czynności zarządzającego Filii naszej w Łodzi, 
i nadal żadnych interesów dla nas załatwiać nie jest apoważniony. 


Zarząd Tow. Akc. Warsz. Fabr. Dywanów, Warszawa, 


| Pracownia Gorsełów 
„MARTA” 


NBOrceżczzc 30 


Poleca: wielki wybór nowości sezono- 
wych. Fasony paryskie, staranne wykoń= 
czenie, ceny umiarkowane. Przyjmaje się 
stare gorsety innych fabrykacyj do prze» 
fasonowania podług nowoczesnych wyma" 

i] gań mody. Reparecya i pranie. Najtrad= 
| niejsze obstalanki wykonywa się w prze 
| 


| 
| 
| 


ciągu jednej doby, co jest niezmiernem 
udogodnieniem dla pań przyjezdnych, 


145 


* DOBRE | TANIE WINA 


wspaniały gatanek à la Mosel 60 kop., à la Tokay, słodkie 75 kop. Í 


ALEETAN 
polecają składy win Ch. B. CERH, ANDRZEJA M 11 róg Space-| USUS 


rowej dom Jezierskiego; Piotrkowska Ni 189 róg Karola około Sal 


SETA 


Helenów !! 


fa 
Z 


GA 


1 


FILIA: Bałuty, Zgierska M 54. 


1033-3 


Helenów!! 


Telefon Ne 20-51. 


Restauracya w Helenowie 


wydaje codziennie śniadanie, obiady i kolacye. 
Przyjmuje zamówienia na uczty okolicznościowe u siebie i na miasto. 
Codziennie wieczorem 
od godziny 6-ej wiecz. 


KONCERT 


nisy Ak Gllapi ff za Sein u eraa 


a w Niedzielę i Święta od godziny 3-ej po południu. 


m” SĘ" aF GP Kuchnia zdrowa i smaczna. 
gg Piwnica bogato zapalona 


we wszelkie gatunki win i Koniaków. 


Właściciele: W. Drużycki i A. Bucholtz. 


OOT] 


Bag DO PRACOWNI 
KONFEKCYI! DAMSKIEJ 
Wł. JANISZEWSKIEJ 


potrzebne zdolne 


miarki. 


Ulica Przejazd M 16, I-sze 
piętro od fronta. 


|EGEESBEHE | 
1 pokoje z kuchnią 


odpowiednie również na sklep, 
mleczarnię, owocarnię w naroż= 
nym domu przy ulicy Zgierskiej 
Mi 166 do wynajęcia od 1 kwiet» | 
nia r. b. 762—3—3 


/ 


Poszukję 


pokoju umeblowanego 


lab bez mebli od 1 kwietnia. 
Oferty w „Rozwoja* pod „A. H.“ 


766-3-3 | 
| 


Nawrot No 4. 


Pończochy 
bez szwu, poleca pracownia 
Julii Macher 258 —20-10 


Nawrot No 4. 


ZAKŁAD 


| | TAPICERSKO - DEKORACYJNY 


PRZEZDZIECRI I $-ku 


mieści się obecnie: 
Piotrkowska 408, 
w rym domu, gdzie 
mieści się „Lutnia*. 
Posiada na składzie 
<= garnitury i otomany. 
, Przyjmuje wszelkie obstalunki 


Dra 


Po marii 
EO e 
| 


my; Nowo-<Zarzewska Ni 24 róg Kruczej dom własny. Telefon 13-01. |i zamówienia na dekoracye. 353 


Redaktor odpowiedzialny St. Łapiński. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


M. DEVIGNE a> 


| — m nn s 


przy TARGOWYM RYNKU. === 


Na 

2 

g 

4 

RI Dziś dnia 13 marca 1911 r, 


Wielkie paradne przedstawienie 


j składające się z 3-ch oddzląłów przy udziale wszystkich artystów. 


Tylko jeden dzień Konkurs piękności! 
o nagrodą złoty żeton. Biorą udział wszyscy atleci, mogą również 
brać udział mieszkańcy miastn Łodzi, 


48 dzień międzynar. szampionatu Walki francuskiej 
zorganizowanego przez profesora atletyki p. A. W. KOZAKOWA. 
Nieznajomy contra Schwarz  Makdonald—Karolit. „„Wujo Pud”— 
Mańko (walka szwajcarska.) Romanow—Choraużenko. 
Szczegóły w ańszach I programach, 

Początek przedstawi suis punktualnie o godz. 8!/, włecz 1035 
W tych dniach debiut znanego woltyżera pana Talpa I napowietrze 
4 DOE rzym a doj ee podj di 

ych duiach odbędzie się benefis popularnego komika p. Szafryka. 

ANONS: Jutro wielkie priate wienia: á j 


Mowootworzona parowa stolarnia 
przy ul. Brzezińskiej Nr. 69 
przyjmuje roboty stolarskie i budowlane poza 90 kop. na 
godzinę. 


ZENC, S. FOLAK i S-ka. 
Çiz imd ww ima 


D. OKOJEWA 


ulica Dzielna JM 11. 


806:3'1 


M. 


| WINO ŻOŁĄDKOWE Xe 7 zatwierdzone przez rząd za Ne 3478. 


POZY wiadomości Szanownej Publiczności, że otrzy 
małem wielki transport win z czystego soku winnego nie fal- 
syfikowanego, Ceny nadzwyczaj umiarkowane: kop. 40, 50, 60, 
80, rb. 1.00 i 1,50. ina węgierskie i francuskie R ę rb. 1.25 do 
rb, 3.00. Wódki słodkie, koníaki ruskie i zagraniczne różnych 
marek. Otrzymałem również wino z gron winnych absolutnie 
bez alkoholu. Ktoby zechciał wina bez alkoholu, proszony jest 
o żądanie takiego wina, gdyż na składzie posiadam í wiele 
gatunków innych win. Kto chce mieć zdrowy żołądek, 
powinien pić wino XM 7 czerwone słodkie, nadzwyczaj przy- 
ejmne w smaku, które było stosowane przy kuracyi Korib 
żołądkowych w lazarecie w ciągu 1909 roku z nadzwyczaj p0- 
myślnemi rezultatami Dobroć wina tego jest zaświadczoną 
przez starszego lekarza X 69 i pieczęcią rządową. 

Oliwa do lampek i spławki mego wynalazku palą się 
we wszystkich domach. 1 funt 20 kop. knotki darmo. Oliwę 
również można nabywać w składach: Konstantynowska 13, 
Franciszkańska 60, Piotrkowska 291, Mikołajewską 89, Kątna 
52, Przędzalniana 56 i Sosnowa 3, 328 


Wydawca W. Cząjewski, 


